
Rok VIII. Nr. 2 3 4 . Sosnow ice, piątek 25  sierpnia 1933 roku

G«ny ogiaszeA
u  wieraz milime
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekatem 40 gr. Ogto 
azenlz tab jlaryez- 
oe 60 proe^ z  św ią
teczne 26 proc. dro- 
śej. Drobne ogło
szenia po lOgroazy 
Dla poazokojących  
prtey 6 gr. za wy- 
rar, Najmniej t z}. 
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Blum wyciąga rękę do komuny
Sensacyjna mowa wodza socjalistów.

1 rzeciwko te j tezie w ystępow ał cza li ich, nie cofajac się przed źad- 
szezegolnie po«eł alzacki Grumbach, nemi środkam i walki, 
wskazując na^ p rzyk łady  stra jków , D zisiejsze obrady przyniosą dal 
gezie komuniści zam iast popierać szv ciąg dyskusji nad sensacyjnym  
robotnikow socjalistycznych, zwal postulatem  Bluma.

Ameryka grozi Europie
wojną zbożową.

PA RY Ż, 24 3. O brady kongresu 
TI m iędzynarodów ki w P aryżu  tr- 
cza się w nastro ju  żałosnym.

Raz po raz  rozlegają się z t r y 
buny b iadan ia  z powodu zdruzgo
tania niem ieckiej p a r t j i  s >cjałdemo 
kra tycznej, a pew ne ożywienie w io  
t .a  jedyn ie  rozgryw ki m ;ędzy o b i 
t  k i zydlam i socja 1 i stów franc t.
ik  ch, k tórzy z trybuny  kongresu 
za ła tw ia ją  swoje porachunki par- 
0',>ne.

P rzedw czoraj przyw ódca praw o 
»o skrzydła  Renaudel rozwodził się 
tz tro k o  nad p ierw iastk iem  narodo
wym w so jaliźm ie, w ystępu jąc  
przeciw ko zasadzie in te rn ac jo n a liz 
mu. P rzez zorganizow aną dem okra 

i socjalizm do dobrobytu naro
du, a przez naród do m iędzynarodo 
w j sołidarno?i i ,  pokoju, w alki z 
kapitałem  — tak  brzm iało jego n r  
czelne hasło dla działalności p a r t j i  
Odpowiedzią na te  wyw ody była 
wygłoszona w czoraj wieczorem 
przez wodza socjalistów  fran co - 
śpich B lum a wielka mowa, w -k tó  
re j stanął on w obronie czystej ide- 
ologji socjalistycznej.

Tw ierdził on, że mimo porażki 
.Socjaldemokracji niem ieckiej, socja 
li/m  nie strac i siły a trak cy jn e j. 
Zwalczał jakiekolw iek próby pojed 
n in ia  z kapitalizm em , który wkra 
cza obecnie na  tory nacjonalizm •<.

D roga socjalizm u nie je s t ta  sa 
ma, socjalizm potrzebuje więcej iu  
t , m a c  jon alizmu.

Sensację. 1 urzę potakiw ań i pro 
testów  wywołało oświadczenie B ir 
ma, który twierdził, że skuteczna 
wałka z faszyzmem oraz przywró
cenie wiary w szerokich masach 10  
hutniczy eh w międzynarodówkę so 
cjalistyczną staną się możliwe wów  
czas, gdy nastąpi zjednoczenie 11 
międzynarodówki z międzynaro
dówką komunistyczną.

H ERRIOT W  RO SJI.
STA M B ' L 24, 8. H errio t, k tó

ry zwiedził ru in y  T roi, powrócił dc 
Stam bułu.

D zisiaj b. n rem jer na pokładzie 
) urowca „Cz’~zerin“ udaje  się do 
R o s j i  Sowieckiej.

—■ —oOo  ,
BURZE T GRADY W E WŁO

SZECH.
RZYM, 24 8. W północnych W io 

szech szaleją od 2-ch dni gwałtownie 
burze. H uragan  w yrządził najw ięk  
i-ze s tra ty  wr okolicach jeziora G ar
da. W niektórych m iejsca spadu 
grad, wi-nk-iści ja j  g-.łębicb Rybka 
Ponale w ystąp iła  z brzegów.

W  Treście tem pera tu ra  obniży • 
ła  się gw ałtow nie z 30 na lb  stopni. 
Również w G mui i na R ivierze 
w łoskiej szalała burza. W  pore’e 
G rnui k ilka ’ta tków  zostało zerwa 
nyeh z kotwie.

W A SZY N G TO N , 24. 8. A m ery 
kański m in iste f rela te  twa W allace 
wydal coś w rodzaju ultim alum  
pod adresem  obradującej w Łon 
dynie m iędzynarodowej konferen 
cji zbożowej.

W ultim atum  tern oświadczył 
on, ż,e S tany  Z jn i  mc/< ne gotowe 
są ograniczyć o 15 proc. powierz
chnię upraw y pszenicy pod w arun
kiem, że państw a biorące udział w 
konferencji na jda lej do czw artku 
dojdą do pon  zumienia i ze swej 
strony zobowiążą się również do

K A T O W lt E , 24. 8. PA T . J a k  
donosi p rasa  niem- z B ytom ia w po 
ciągu osobowym Opole — Bytom  
La stacji Bobrek w kory tarzu  II 
k lasy  spostrzeżono leżącego w wici 
kiej kałuży krw i bezprzytom nego 
mężczyznę, k tó ry  następnie  p rze 
w ieziony do szp ita la  do B ytom ia 
zm arł nie odzyskaw szy przytom no
ści. i

N a zwłokach zm arłego stw ierdź; .- 
r o  o tw artą  ra'-ę na praw ej skrorJ

PA RY Ż, 24. 8. P ow tarzające  się 
k ilkakro tn ie  w ciągu dn ia  w czoraj
szego wybuchy w płonącym arsena 
le podziem nym  kolo A ire su r 1 a 
J ą s  s ta ły  się tak gwałtow ne, że za- 
g iażaty  już naw et przedmieścia ar: 
ló iie.

W ładze zdecydowały się na o- 
siateczne stlum ienie pożaru prze? 
w ysadzenie terenu, pod którym

A N T W E R P  J A , 24. 8. W  tu te j 
szej dzielnicy żydowskiej doszło do 
poważnych zanurzeń, sprowokowa 
i.ych przez g rupę przyjezdnych hi 
tlenowców, k tó rzy  na kilku sklepach 
żydowskich r.ulepi li afisze, zaopa
trzone w sw astykę.

W zburzona ludność rzuciła się 
na intruzów  którzy ze swej strony  
t . częli strzelać z rewolwerów. W

ograniczenia powierzchni upraw y 
zboża. Gdyby do czw artku nie 
zapadła odpow ied.ua decyzja, wów 
czas A m eryka przeprowadzi swój 
plan eksportu zbeże przy  subsy- 
djach rządowych, co równa się 
dum pingowi. — W takim  razie o- 
ezywiście powie "H m  iu uprawnia 
pod pszenicę nie będzie w Stanach 
Zjednoczonych . .anmzona.

W  kołach roi.i* i.ych uważają, 
że ultim atum  to jest groźbą, która 
będzie urzeczywistniona tylko w 
ostatecznym  razie.

lo ro  zm arły jes t kupcem ze Strzel 
i.a nazwiskiem  H erb ert Mroz, la; 
33. P rzy  zm arłym  nie znaleziono 
broni, wobec czego sam obójstwo jest 
wykluczone. Dalsze dochodzenia u- 
sialą , czy zachodzi tu  zbrodnia czy 
nieszczęśliwy w ypadek.

Dochodzenia u trudn ia  okolioz 
n >ść, że w w rzie  Mroz jechał sam 
i inne przedziały  2 klasy nie były 
przez pod różnw h zajęte.

zn a jd u ją  się zakopane g ranaty , w 
pow ietrze.

Dziś rano  udało się saperom  za
łożyć miny.

Po tężny  wybuch ładunków  d y 
nam itow ych spowodował zniszczę 
nie pozostały-h jeszcze pod ziem ią 
granatów , tak, że obecnie już nie 
zachodzi obawa dalszych wybuchów

w yniku starcia, k tóre zlikwidował 
zaalarm ow any oddział policji, dw aj 
h itlerow cy zodali dotkliw ie pobici, 
zaś kilka żydów edni ra  y p-ii- 
-Łtj zalowe.

P o lic ja  aresztow ała całą. grupę 
hitlerow ców w liczbie 8 osób i za 
wiadom iła o zajściu władze rządo
w a w Brukseli oraz konsub.t ?.ie- 
niiecki w Antwerpji.

D Z IE N N IK A R Z E  GDAŃSCY 
W K RAKOW IE.

K R A K Ó W  24 S. PA T. Pocią
giem nocnym z W arszawy przyby
ła do K rakow a wycieczka dzienni 
karzy gdańskich. Wycieczce towa
rzyszą z ram i ‘ma kom. gen. R. P  
w G dańsku T a n  -weki oraz ch V 
gat M. S. Z. i. W ierski.

 oO o-----
N U NC JUSZ APOSTOLSKI RAN  
\ Y  W K A TA STR O FIE SAMO

CHODOWEJ.
PARYŻ. 24  ̂ 8. Z M adrytu  d o n  

s>ą, że samochód, w którym  znaj o 
wal się nunejm z apostolski w Hisz 
pan ji, M gr. T  desek 'n i, uległ k a ta 
stro fie  w drodze z M adrytu  do Ran 
Sebastian.

Nuncjusz jes t ranny i został 
umieszczony -\v domu proboszcza w 
miejscowości, w pobliżu k tó re j w \ 
darzył się wypadek. Rany, jakko ' 
w iek dość iężkie, nie zagrażają ż-' 
ciu nunemszn

 :0:-----
NA OCZACH BARBARZYŃCÓW  

Straszliwe konanie rekordzistki.
B E R L IN , 24. 3. W związku * 

tragiczną śmiercią znanej rekordzi 
stki n i -Jureckiej 19-letniej R uth  
L itzig  ńa jc.ń . w  Baldeńoy. wy 
chodżą'obecnie najaw  wstrząsająco 
szczegóły 'ow a,zys/ąee tej śm iem

Ofiara rekordom anji pozostaw a
ła w wodzie V2 godzin i wyciągnię
tą została-zupełnie i.ieprzytom na z 
jeziora.

Po wvdobyciu nieprzytom nej z 
wody prz.ewivi ono ją do szpitn 'a, 
gdzie n in odzmik,i»'S/.,T pr;ytom Yo 
śri zmarła.

Nies m '  j o a. o fiara  n iejiooytća- 
nych osobn '1 ów błagała j o  k • k«: 
dziesięci i g- dżinach przebyw ania 
w wod de swych c ; udomów • > wy do 
bycie je j ż wody

B anda im presario  w była jednak  
nieubłagana gdyż rekord nie został 
jer-zcze pobity

F a k t ten  tem bardziej jes t obi- 
rza jący  .że wśród „opiekunów" znaj 
dow ala się także m atka nieszczęśli
w ej dziewczyny, k tó ra  po w ydoby
ciu je j  z w ódz i odwiezieniu n ie 
przytom nej h> szpitala  z dum ą o- 
św iadczyła lekarzom : „P rzyw ozi

m y wam najlepszą pływaczkę na 
świecie".

 :0:-----
TRAGICZNA ZABAW A.

-.Hitlerowier.“ powiesi! ..Żvda“.
W IE D E Ń , 34 8 W  St. Loren- 

zen w ydarzył się wczoraj podczas 
zabawy w strząsający wypadek. TI, 
robotnika leśnegi Pichlera baw ił 
w gościnie jego 14 br d kuzyn.

Gdy wujostw o wyszli z domu ku 
zyn wraz z 12 lebiim  synem Piclile 
r-. wym yślili zaHw-; w żiydów i 
hitlerowców. Hitlerowcem był
starszy  chłopak. Ml >dszy ukrył się 
najp ierw , stars iy  „hitlerowiec'
znalazłszy go w ukryciu powie
dział mu, że musi być stracony. O- 
w inął mu szyję szum em  i powiesił 
w szopie na be’^e.

Żart zakonu: v: się tragicznie, 
bowiem pętla  zacisnęła się zbyt
mocno i. chłopiec udusił się. Mimo
wolny zabójca zbiegł

Tajemnica pociągu Opole -- Bytom.
Trup w przedziale drugiej klasy.

oraz zgruchotanie czaszki. J a k  usta

Granaty gazowe wybuchły!
Koniec pożaru pod Lille.

Hitlerowcy wywołali bójką z żydami
w Antwerpji.



Su. 2 (Vr.

Z kraju j ze świata Straszne, ponure cmentarzysko
Ukraina sowiecka ginie z głodu

WYBUCH W URZĘDZIE POCZIO- 
WYM W PREMYŚLU.

PRZEMYŚL, 24.8. Mieszkańców uL 
Mickiewicza zaalarmowała wczoraj ra 
no silna detonacja.

Jak stwierdzono pochodziła ona z u* 
rzedli pocztowego, mieszczącego sie 
przy ul. Mickiewicza 11, gdzie w skla 
dzie paczek na parterze eksplodowała 
jakaś przesyłka.

Zawiadomione natychmiast władze 
bezpieczeństwa wysiały na m iebet ko 
misje, która stwierdziła, że w paczce 
adresowanej do kupca Mailecha Enłe 
go, znajdował sie 1 kg. kapsli do stra. 
szaka, które eksplodowały.

We wszystkich pokojach na parte
rze budynku pocztowego wyleciały szy 
by, a kilkanaście paczek, znajdujących 
sie w pokoju zostało uszkodzonych.

Z personelu pocztowego nikt nie zo 
stał ranny.

 :0 :—
KATASTROFA SAMOLOTU W 

CZASIE ĆWICZEŃ.
LWÓW, 24.8. W okolicy Mostów 

Wielkich odbyły się ćwiczenia wojsko 
we w obecności gen. Rómla i kilku puł 
kowników różnych rodzajów broni.

W czasie manewrów wydarzył sio 
wypadek lotniczy. Aeroplan, Indujący 
we wsi Wolicy, odległej od Mostów 
Wielkich o 2 kim., majac za krótki te 
ren do wyładowania, wjechał na gości 
nice, rozbijając podwozie.

Załoga samolotu wyseła z katastro 
ly bez szwanku.

 :0 :— ■
WRZENIE REWOLUCYJNE W MA

ROKU.
PARYŻ, 24.8. ,Journal" donosi z Ma 

drytu, że całe hiszpańskie Maroko pod 
minowane jest prze*', zrewolucjonizo
wane szczepy krajowców, które przygo 
to w u ja powszechne powstanie pan— 
islnmizmu.

Powstanie to skierowane jest rów- 
aież przeciw Francji, zaś wszelkie pró 
by rokowali zostają przez krajowców 
odrzucane.

Wysłannicy władz hiszpańskich 
mający p r o w a d z ić  pertraktacje, zosta
11 przez tubylców uwiezieni

 ::t)::----
SZARAŃCZA NISZCZY OLBRZYMIE 

POŁACIE AFRYKI.
NATAL, 24.8. „Daily Telegiaph" do 

nosi z Durbanu o wielkiej pladze sza
rańczy, jaka spowoduje zapewne neo- 
bliczalne szkody.

Olbrzymia fala szarańczy, długości
12 mil i szerokości 2 mil posuwa sie z 
kraju Zulusów poprzez rzeke Tugcla 
do Natału i dosięga już centrum rozle 
glych plantacyj trzciny cukrowej.

Władze miejscowe zmobilizowały 
oddziały ludności do walki z szarańceą. 

 (o)-----
STRASZNE SKUTKI GŁODU W 

CHINACH.
SZANGHAJ, 24.8. Chińskie kobiety 

ae-iekinierki z północnego C>.cc/.uanu, 
nawiedzonego powodzią, nie mogąe pa 
trzeć na śmierć dzieci z głodu, -rucają 
sie do rzeki Jang — Tse Kjang

Samobójstwa chinek picy brały cha 
rakter masowy. Kobiety ustawfaja ale 
szeregami po kilkanaście osób i po od 
prawieniu modłów rzucają sie wraz * 
dziećmi w fale rzeki.

Matki I
Żądajcie w apte
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci

„P u d er Dzidzi”
(z kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro

wiu i czystości.

Rosja sowiecka, mimo ii pisze 
się o niej coraz więcej i coraz czę
ściej w dals/ym ciągu pozostaje 
dla n a s ,—

ziemią nieznaną, 
peiną najbardziej nieprawdopodob 
ryeh kontrastów i zagadek.

Oto np. jak przedstawia się sy
tuacja na Ukrainie sowieckiej.

Jak  wiadomo była to najurodzaj 
riejsza połać dawnej Rosji car 
s'-i ej, uosobienie

wszelkiego dobrobytu.
Jak  wygląda to dzisiaj!

Oto relacja naocznego świadka, 
człowieka zasługującego na zupełne 
zaufanie:

„W roku 1933, potem jak rząd 
zabrał cały --  bez reszty — chleb u 
włościan, nastał niewiarygodny 
giód po wsiach i zupełne wymiera
nie ludności z głodu- I tak, w rejo 
nie kalinowsk'm wsie: Załywan
szezyną miała w r. 1932 — 3.r 50 
mieszkańców.

zmarło dotąd 2.000 ludzi...
Nemyrynci miała w 1932 r. 3.00“ f 

mieszkańców, pozostało przy życiu 
l.SiJO ludzi...

Dalej idą jeszcze bardziej pocn 
re cyfry. Za/ułynecki kolektyw 

wymarł niemal co do nogi, 
ze 120 członków pozostało przy ży 
eiu ledwie 2!. Najwięcej wymiera
ją dzieci d - lat 14., także i męż
czyźni, którzy łatwo padają w y
cieńczeni pracą i głodem...

Zmarłych rząd niepoznawa|a 
grzebać, póki trupy nie poczną się 
zepełnie rozkładać, a to z tego po 
wodu, że gdy się chowa świeże tru 
p>, natychmiast w nocy ludność 
chyłkiem je odkopuje i używa jako 
strawy...

Ludożerstwo rozpowszechniło 
się straszliwie Bardzo często ojco
wie zjadają swoje pomarte z głodu 
dzieci. Rząd w wypadku wykrycia 
podobnych rzeczy — rozstrzeliwuje 
za ludożerstwo bez sądu...

Psów, kotów i ptactwa domowe 
go po wsiach niema, gdyż wszyst
ko jest

zjedzone.
Padłe bydło natychmiast się zja 

da. Koni i krów pozostało nie wię
cej, niż 1 proc. ilości przedwojen
nej. Dlatego np. prawie nie koszą 
trawy na sian<> (niema nic do howa 
nia i pola nuezasiane (około 40 
juyc. całego obszaru zasiewnego) po 
rastają burzanami wysokiemi na są 
żeń.

Administracja w miasteczkach i 
gospodarstwach sowieckich pod 
względem narodowościowym niemal 
cała nieukraińska. Wszystko prze 
ważnie ludzie młodzi od 18 do 20 lat 
‘'a  zabezpieczeni materjalnie, gdyż 
kupują jedzenie w t. zw. 
zamkniętych składach rozdzielczych 
gdzie są bardzo niskie ceny. Różni
ca między cenami w tych rozdziel- 
rmch, a cenami na rynku jest sza 
łona.

Oto kilka przykładów: chleb ży
tni czarny na rynku wypada za 
kłg- — 5 rb., w składzie rozdziel
czym — 30 kf|p., masło na rynku 
kip. 50 — 60 rbl., w składzie 1.20 rbl.
— 2 rb l, buty chromowe na rynku
— 250 rbl., w składzie — 25 rbl.

Cyfry te zdaje się dostatecznie
wymownie ilustrują sytuację eko
nomiczną- przeżywaną obecnie w

POLOWANIE STRAŻY OGNIOWEJ 
NA WĘŻA.

BERLIN, 24.8. W środę zawezwano 
straż ogniową do Wilhelmsdorf, aby 
schwytała węża 2 metrowej długości, 
znajdującego się na dziedziń-u ifcdnej 
■ kamienic.

Wąż uciekł z urządzonego na dru- 
giem piętrze w tej kamienicy ter 
rarjtun pewnego studenta loolorji, w 
którem hoduje żółwie, jaszczur k* a na 
wet krokodyle .Straż ogniowa złapała 
węża ł oddala go właścicielowi.

krainie do niedawna miodem i mle 
ki e n płynącej, na — Ukrainie- 

« •  •
Tymczasem urzędowa agencja 

sowiecka donosi:
MOSKWA 24. 8. Tegoroczna 

zbiory na Ukrainie wypadły wspa 
ni ale. Takiego urodzaju nie notowa 
r.o od 32 lat. Przeciętny zbiór z 1 ha

wynosi 12 kwintali. Efektywne żbio 
ry wszystkich rodzai zbóż przekro
czyły przewidywania o 41 proc* 

Zbiór 12 kwintali z hektara jest 
dia stosunków na Ukrainie Sowieo 
ki ej bardzo pomyślny, jednak nie 
trzeba zaponimać, że w Europie 
środkowej przeciętny zbiór wynosi 
18 — 20 kwintali z hektara.

„Żelazny pas na kłódkę
i złoly klucz zamknięty”..

BIAŁOGRÓD, 24. 8. Sensację to 
w arzyską miasteczka Beczjćeret 
Sianowi proces rozwodowy wszezę 
ty przez pewną damę z towarzy
stwa przeciwko jej zazdrosnemu mę 
żowi.

Małżonkowie żyli przez dwa ła 
ta w anielskiej zgodzie, aż nagie 
przed kilku tygodniami zjawił się 
•Jen trzeci” w postaci serdecznego

przyjaciela męża.
Przyjaciel domu prawie eodzk-r. 

n ‘e składał wizyty pani N., przy
nosząc jej za każdym razem bu
kiet kwiatów, co wzbudziło w mę
żu zrozumiałą zazdrość, która spote 
go wał a się jeszcze bardziej, gdy 
prfced kilku dniami mąż wróciwszy

z podróży zastał swą żonę razem z 
przyjacielem

w czułem tete - a te. 
Wówczas pan N. postanowił za 

st-. tować radykalny środek zapohie 
gawczy. Mianowicie skonstuował 
własnoręcznie z drutu autentyczny 
pa8 cnoty, zaopatrzony w kłódkę 
wertheimowską i pas ten 
nakładał każdorazowo swej żonie, 
gdy udawał się w dłuższą podróż 

Udręczona pani N. niedługo jed 
nak potrafiła znieść tak hańbiące 
1 raktowanie jej i wreszcie wniosła 
skargę rozwodową, powołując na 
świadków kilka przyjaciółek, które 
naocznie stwierdziły noszenie przez 
nanią N.

pasa cnoty.

Niezwykła tragedja małżeńska
Ć0 LETN I MĄŻ — 80-LETNIA ŻONA — 30-LE J NI „PRZYJACIEL 

DOMU“ I  CHRZEŚNIAK - KOM B1NATOR..
WARSZAWA, 24. 8. Przy û . 

K uczej 31 zamieszkiwał 40-le'ni
Tadeusz Rożuiewski waz ze swą
3()-letnią małżonką Teodozją. Poży 
cie ich było nader szczęśliwe, dopó
ki do mieszkania ich nie zaczął za
glądać 30-letni Stanisław Lewan
dowski, który zupełnie niedwuzna
cznie zaczął adorować kobietę, któ
ra mogła być jego babką.

Młody adorator zaoząl posuwać 
się tak daleko, że namawiał gwał
townie staruszkę do rozwodu. Po
woli wizyty Lewandowskiego prze 
ciągały się, aż wreszcie zamieszkał 
na stałe.

W międzyczasie przyjechał do 
R-ożniewskich chrześniak p. Roż
nowskiej, 25 letni Roman Kawecki, 
Hóry w lot zorjentował się w sytu 
acji i postanowił na tym trójkącie 
małżeńskim zrobić interes- Zaofia

rował więc . młodej parze” swoje u 
sługi.

Zdradzanemu mężowi zaś op.- 
wiedział również rozmaite szczegó
ły podpatrzonego romansu, przy- 
e/em za zachowanie tej tajemnicy 
wziął od niego weksle na 40.000 zl. 
Z drugiej strony Rożniewską za
pewniał, że mąi zamierza zemści * 
się na niej, wobec czego staruszkę 
chce przestrzec przed niebezpieczer: 
slwem ze strofy męża.

Historja ta ciągnęła się do-ń 
dl go i  zakończyła się śmiercią Ruż 
niewskiego, który widząc to wszy- 
4 ko, powiesił się w łazience na pa 

sku.
80-letnia staruszka po upływie 

p* zepisowego terminu zawrze za
pewne ślub ze swym młodziutkim
narzeczonym

Straszna katastrofa w podziemiach
TRZECH POLAKÓW ŻYWCFM ZAGRZEBANYCH.

BRUKSELA, 24. 8. W kopalni 
węgla w Genek. w chwili, gdy kil 
ku górników zatrudnionych było 
wydobywaniem węgla, zapalił się 
korytarz, odcinając ich od świaia.

Na pomoc żywcem zagrzebanym 
górnikom pospieszyły natychmiast 
diużyny ratownicze, lecz ze wgz'ę- 
du na coraz to powtarzające a>ę 
zawalenia korytarza, nie można by
O  U ' Ż ; ' !C»1 S " , W ł i t

dotrzeć do zakopanych.
W czasie aj elu, jaki został na 

tydhmiast zrobiony, okazało się, iż 
brakuje czterech górników. Gdczy 
tfnie ich nazwisk wywołało strasz- 
i ą  rozpacz w kolonji polskiej, bo
wiem okazało się, iż wśród nich 
znajduje się trzech Polaków: Emil 
Sinkos, Władysław Witowdrt i Ro 
man Tazopis, pochodzących c 
’'wartbergu jednej z najbardziej 
patrjotycznych polskich kolonij 

W ciągu 14 godzin pracowało 
nad odwaleniem przynajmniej czę- 
ś *i węgla w celu wejścia z zakopane 
m< w komunikację. Wreszcie udało 
się inżynierom, prowadzącym prace 
ratownicze,

schwytać sygnały o pomoc. 
Polacy znajdowali się już w tym 

żywym grobie od 36 godzi, prosih

om o zwiększenie wysiłków, gdyż 
powietrze, jakie znajdowało się w, 
ich niewielkim korytarzu mogło 
siarczyć jetneze na kilka tylko go
dzin, poczem groziła im

straszna śmierć przez zatrucie 
Wobec powyższego postanowio

no przeciągnąć do wspomnianego 
korytarza ruię. przez którą można 
ly  im było dostarczyć powietrza. 
Pracowano nad tern przez cztery 
godziny, w chwili jednak, gdy r u n  
została przeciągnięta stwierdzono /. 
przerażeniem, iż polscy górnicy 
przestali odpowiadać na sygnały.

Gdy pod ziemią pracowano bez 
przerwy, na powierzchni rozgrywe. 
!v się dantejskie sceny. Rodziny 
żywcem zakopanych górników oc/e 
kiwały tam w ciągu dwuch dni -n 
wiadomość.

Niemal cała kolonja polska przy
była nad sźyb i wnosiła

gorące modły do Boga. 
Wreszcie po 48 godzinach z po

dziemi nadeszła wiadomość, iż dru 
żyny ratownicze przedostały się < o 
żywcem zakopanych górników.

Byli oni nieprzytomni, lecz na 
powierzchni 

p  7.y wrócono ich wszystkich do 
życia.
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Zmierzch drugie] międzynarodówki . Kwantom
^  ^s7  0 7 m  A \ n ?

Cicho i )>(/•: rozgłosu otwarto w 
, u ryżu zjaeil ogólny tak zwanej >( 
międzynarodówki socjalistycznej 
/ja z d y  te nie takie dawniej bywały 
> nie takie budziły echa. Rządy 
v: rzystkich państw interesowały się 
n.emi bardzo bacznie;, uważając Je 
za ^.gniazda wyrotu i rewolneji“ 
Proletariat większości krajów zwra 
cal swe twarze w kierunku zjazdu, 
oczekując stamtąd taktycznych ha
seł i teoretycznych wyjaśnień. B y 
wał taki zjazd niby kwatera głów - 

i na walczącego o swoje prawa pro- 
•lefarjatn i coraz wyraźniej i groź
niej mówił swoje: jestem i będę.

Zmieniły sic czasy. Na zjazd o- 
boeny zjechało zaledwie 150 delega
tów, a obrady straciły swój groźny 
charakter i stały się raczej szere
giem lamentaryj lub wybuchów bez
silnego gniewu.

W iele zwyezajcw i prądów spo
łecznych ukazuje się na krótko na 
horyzoncie i po pewnym czasie zni 
ka na zawsze, inne znów szybko 7 do 
bywają przebojem szerokie masy 
społeczeństw:, i cieszą się żywotem  
znacznie dłuższy/n. Zazwyczaj każ
da nowość zdobywa wielu zwolen 
rików, lecz prędzej czy później prze 
żywa się i upada.

Analogicznie przedstawia się 
dość długi żywot drugiej między
narodówki. Socjalizm tak modny 
swego czasu, był tym bardziej in 
teresującym że władze tak świecki ) 
juk i duchowne zwalczały go bez
względnie słowem, batem i więzie
niem, a nawet niekiedy stryczkiem, 
niemal że we wszystkich krajach, 
tidzież wtedy, buntująca się mc d 
śmielszych htdzi mogła szukać te 
renu do wyładowań, jeśli nie w p<> 
zytywistyeznej doktrynie równości, 
która rada by przygarnąć wszy
stkich niezadowolonych poszukiwa 
c /y  praw lub thleba W gronie wy
znawców marksizmu nie bralbo 
przedstawicieli z przeróżnych sta 
nów i grup etnicznych. Jedni w prą 
d/.ie tym widzieli interes klasy ro
botniczej lub korzyści osobiste, inni 
usiłowali użyć go do wyswobodze
nia poszczególnych grup etnicznych 
/, pod imper’ uistyczwego wpływ u 
obcej racji sianu. Początkowy za 
uśu różnic ru-mwych i poczucie 
wspólnego frontu były nakazem: 
chwili płynącym z licznych prześla
dowali z jakiemi spotykali się w y
znawcy drugiej międzynarodówki, 
a hierarch ja i karność w jej szere
gach. reakcją przeciwko praemocy 
wrogów. Nic też dziwnego, że do 
szeregów socjalizmu garnęły się uaj 
śmielsze i najszlachetniejsze ied.uo- 
.•tifi, widzące w prądzie tym jedynie 
wyjście.

W szystko -żłoby nadal gładko, 
gdyby u socjalistów większych na
rodowości nie pojawiła się chęć

Kupując gilzy m usisz
wiedzieć jakie 

Gdyż nie w szystk ie
są  jednakie,

Ja Ci radzą kup te  now e 
A w iesz jak ie?  ..PASCHAL- 

SKIEG0-KRYZYSOWE*'.

supremacji nad innemi. licząc na 
to, że im pr/y pada misja realizacji 
głoszonych haseł. To byio pobudką 
do ocknięcia .-><* pcezueia szowiniz
mu w poszczególnych grupach so
cjalizmu i w (en sposób zostały za
barwione doza. patrjotyzmu i stra
ciły na swej ostrości.

Wojna światowa zabarwiła jesz
cze bardziej prąd ten w różnych 
krajach. Socjalista naprzyklad nie 
miecki brał chętnie karabin by  
strzelać nim w łeb socjaliście fran
cuskiemu czy angielskiemu. Duch 
drugiej międzynarodówki począl 
już po wojnie stawać w poprzek na 
rozwojowej drodze niektórych na
rodowości, a liczni przywódcy po 
częli go zupełnie pomijać lub przy
stosowywać do warunków miejsco
wych. Tak naprzykład powstał fa 
szyzm.

Liczne narody, które otrzymały

suwerenną niezależność, na więks/ą  
lub mniejszą odległość odstąpiły od 
przedtem tak uwielbianej doktryny, 
która w ten sposób straciła tysiące 
zwolenników. Potężny cios zadaje 
drugiej międzynarodówce hitleryzm  
waląc podstawy socjalizmu w Niem 
czech. W e Francji i innych krajach, 
socjalizm uległ w  znacznym stop
niu unarodowieniu. Chociaż w y 
znawcy marks’zmu zasiadali w rzą
dach niektórych państw lecz nikt 
z nich nawet nie pomyślał o zm ia
nie ustroju i realizacji doktryny, 
skutkiem czego powrstały w łonie 
partji liczne rozłamy, a zawiedzeni 
c/donkowie ro> poczęli masową de
zercję.

Tak runął gmach, którego «a 
wet drakońsidemi środkami nie zdo 
łał zburzyć żelazny kanclerz Bfc- 
mark.

Marjan SapińskŁ

K artk a  z dziejów R um unji.

Wielkie dzieło królowej Marii.
W  rocznice przystąp ien ia  R um unji 

do wojny św iatow ej nie od rzeczy bę
dzie wspomnieć w krótkości o flety du
jącej w prost roli, k tó rą  odegrY a królo 
wa M ar ja  rum uńska w spraw wypo 
wiedzenia w ojny państw om  cen tra l
nym.

Chociaż w głow ach wszystkich R u 
munów św itała  zaw sze*m yśl o „W iel 
kiej R um unji" , a ow y ich łakom ie 
zw racały  się ku Siedmiogrodowi, to  je  
dnak stosunek R um unji do A n strji 
niekoniecznie był n ieprzyjaznym  F o r
m alnie naw et {ączył R um unje z Au- 
s tr ją  wojskowy tra k ta t  obronny, a w 
rok przed w ojną u polityków’ ru m u ń 
skich pow stała m yśl ,aby Siedm io, 
gród połączono z R unm nją  a utworzo 
ny  w ten  sposób nowy organizm  p ań 
stwowy w’eielono do m ouarelijł habsbur 
skiej, na podobieństwo stosunku Ba- 
w arji do Rzeszy N ieim eckiej W Au- 
s tr j i  p ro jek t ten  znalazł ewalcntiików.

Planom  tym  w ybuch wojny w r. 
1914 położył k res odrazu. R um uni chcie 
li z w ojny wynieść ja k  najw ięcej ko
rzyści, przyłączyć się jednakże do niej 
projektow ali dopiero w- ostatn im  mo 
meneie, gdy Zwycięstwo jednej lub dn i 
giej s trony  bodzie już  pewnem  Jedy  
nie królowa M ar ja, k tó re j syn ipatje  
sta ły  w yraźnie po stronie K oalicji, dą

żyła do jak  najszybszego wypowiedze
n ia  w ojny A u strji i Niemcom, rozum u 
jąe  słusznie, że aby coś osiągnąć, trze  
ba też i zaryzykować.

Potw ierdza to lir. Czernin ,b. au- 
s tr ja ek i m in ister spraw  zagranicz
nych, k tó ry  w r. 1914 był am basado
rem  au strjack im  w B ukareszcie i znał 
doskonałe sym patie  królow ej. Czynił 
też co było w jego  siłach ,by wpływ 
je j sparaliżow ać. W sierpniu  1916 r. 
dzień przed wstąpieniem  R um unji do 
wojny, hr. Czernin m iał rozmowę * 
królow ą, z k tó re j wyniósł wrażenie, 
że królow ej już  nic w święcie lic zdo
ła odwrócić od powziętej deeycji

C opraw da po k ró tk ich  słom ianych 
sukcesach skońezyła sie kam pan ja  rn  
m uńska zapełną porażką. Stolica w pa 
d ła  w ręee w roga, R um un ja  zaś stanę 
ła  w obliczu n ieuniknionej k a tastro fy . 
W śród ogólnej bezradności i depresji, 
królowa M arja sam a jedna rachow ała 
spokój i rów now agę ,oraz niezw-ykly 
h a r t  duszy, zaeheeając do otuchy i dał 
szego wry trw ania .

Zwycięstwo K oalic ji okazało, że po 
lity k a  królow ej była szczęśliwa P o b ita  
R um u n ja  stanęła w’ rzedzie zwycięz
ców i odzyskała upragnione ziemie: 
Siedm iogród, B esarab je  i Bukowinę.

Przyrost naturalny
w poszczególnych krajach.

Główny urząd sta tystyczny  opraco 
w ał dane, dotyczące preyrostu  n a tu ra l 
nego ludności w szeregu krajów  w ro 
ku 1932.

J a k  w ynika z tych danych, przyrost 
n a tu ra ln y  w Polsce wynosił 144.991 o- 
sób, w A nglji w raz z W alją 130.987, w 
Czechosłowacji 191.640, w H olandji 
195.454, w Niemczech 260..266, w P o rtu  
g a łji  89.167, na W ęgrzech 45 473, we

W łoszech 379.9547, w A u s tra łji 54.178, w 
K anadzie 128.036.

Przeciętn ie na 1090 mieszkańców 
p rzy rost n a tu ra ln y  w ynosił w Polr.ee 
13.7, w A ng lji z W alją  3.3 w Oz-chosło 
w acji 8.9, we F ran c ji 1.5, w’ H olandji 
13.9, w Niemczech 4.8, w P o rtn g a ljl 
14.5, na  W ęgrzech 5,2, we Wio. zech 9.1 
w A u strji 8.2, w K anadzie 12.2.

Stan zatrudnienia
w przemyśle I na robotach publicznych.

W edług ostatnich zestawień s ta ty 
stycznych, s tan  za trudnien ia  w prze
m yśle przetw órczym  na 1 lipca rb  wy 
nosił ogółem 350.512 robotników ,z te 
go 37.927 w przem yśle m ineralnym , 
48.369 w m etalowym , 29 613- w »hewi 
cznym, 117.484 we włókienniczym , 
11,191 w papier nif ry m , 4.622 w skórza
nym, 33.875 w’ drzewnym, 39.496 w spo

żywczym, 11.447 w oddzieżowyro, 9.487 
w- budow lanym  i 8.170 w poligrafie*, 
nym ,

W hutnictw ie zatrudnionych było 
33.253 robotników  ,w górnictw ie 93.947, 
w w arsz ta tach  kolejowych 1 w ytw ór
niach wojskowych 53.773, w elektrow 
niach i wodociągach 7.288, oraz na robo 
tach  publicznych 57.478.

SZK LA N E MOTORY.
N ietłukące się szkło okazało się ma 

te rja iem  ,k tóry  odsłania przed techni
k ą  nowe horyzonty  a  vien inżynier 
berlińsk i opracow ał obecnie konstruk
cję szklanego m otoru. N ajw iększą jego 
zaletą je s t niezm iernie n isk i kos2 t  pro 
dukcji. Prócz tego szklany m otor urno 
żliw ia obserwowanie go przez cały 
czas p racy  i natychm iastow e odkrycie 
defektu.
K LU B  STARYCH KAW ALERÓW  

W M ADRYCIE.
W M adrycie założono klub starych  

kaw alerów , k tóry  odznacza się icm, że 
niety lko  jednoczy kaw alerów  w swoim 
lokalu, ale i walczy z „m anją" małżeń 
stw a. W szyscy kandydaci na starych  
kawalerów mogą liezyć na  poparcie 
klubu. K lub liczy obecnie 59 o  lonków. 
K ażdy w stępujący do klubu członek 
m usi dać słowo honoru, że nie ma na
rzeczonej, lub że zerw ał z nią. Z d ra j
ca, k tóry  się żeni, zostaje wykluczony 
z klubu i m usi zapłacić karę  15U pese 
tów. Do klubu należą Indzie z lóżnych 
sfe r i zawodów: studenci, urzędnicy, po 
lie jsnci, lekarze, rzem ieślnicy etc. 
W śród nich  znajdu ją  się młodzi Indzie 
29-ietni i s ta rs i panowie, llcząey po wy 
ie j 58 lat.

GIGANTYCZNY GEIZER.
W  niew ielkiej wiosce w łoskiej Ca- 

steinuoTO, położonej w dolinie rzek? 
Ceeina, podczas w iercenia studni a? 
tezy jsk iej, w ybuchł olbrzym i gajzer t  
wodą gorącą.

Slup wody sięga wysokości 150 me 
trów . W edług obliczeń inżynierów , gdy 
by zużytkować energ ie  tego gejzeru 
otrzym anoby 329 miljonów kilow at e- 
n e rg ji elek trycznej w ciągu jednego 
roku.

W obec tego inżynierow ie włoscy 
piw ystępują do opracow ania planu, 
k tó ry  u jarzm i gejzery  do popędzania 
tu rb in  wielkich elektrow ni d la  zasila 
nia prądem  wsi i m iast na  całym  pół 
w yspie A penińskim .

W łoskie gejzery w dolinie rzeki 
Cecina m ają  ' ekonomicznie odciążyć 
k ra j od im portu  węgla, którego 1 ta l ja  
nie posiada.

O statn i gejzer wybuchł po dowier 
ceniu się do 289 m. w podziemiach.
PROCES, KTÓRY TR W A Ł 600 LAT

W  parysk im  sądzie kasacyjnym  z! 
kończył się proces ,k tóry  trw a ł zgórą 
699 lat. Spraw a w ynikła w 13 wieku. Po 
szjo o tereny  m yśliw skie w okolicach 
wioski Y auvers, znajdujące sę w posia 
daniu klasztoru w Conrgeot. Między 
w ieśniakam i a m nicham i w ynikł pro 
ces, k tó ry  cakońezyl się tern li  wea- 
inian za praw o polowania na spornych 
ziemiach, mieszkańcy wioski zobowiążą 
li się płacić roczny czynsz klasztorowi 
N adereła rew olucja. G runty  k las-to rne  
przeszły do innych właścicieli, którzy 
n ie  żądali i nie pobierali daniny od 
chłopów’. Dopiero w roku leSl nowi 
znowu nabywcw Courgeot wytoczyli 
proces gm inie Y aurers, żądajac ta p la  
ty  czynszu. Gm ina odmówiły, nowola- 
jąc  się na  przedawnienie. Wówczas 
w łaściciele C ourgeot zażądali odebra
n ia  gm inie V anyers praw a polow ania 
n a  b. g run tach  k lasztornych. Ale i tn  
p rzegra li spraw ę .która trw ała  z przer 
wami 699 lat.

DZIEŃ ROBOCZY H ITLER A .
P rasa  niem iecka podaje szctesóly o 

dniu pracy- H itlera  O godz. 8 rano  
w staje i przegląda d-’ienniki do 9. O 19 
odbywa naradę ze swoimi bliskimi 
współpracownikam i. Później do 12 
trw a ją  przyjęcia, konferencje, raporty  
O godz. 12 zaw ynają  się ogólne n arad y  
gabinetu, k tó re  trw a ją  do 2 p. p. Od 2 
rozpoczynają się nanow« konfc-cucje, 
do 4 p. p. przerw u obiadowa O 4 pp. 
w te j liczbie codziennie z prezydentem  
R eichsbanku, Schaehtem , i zastępcą 
swoim, Hesse. Od 6 do 8 w. znowu kon
ferencje, rano rty . O 8 m ecz. kolacja 
poczem następu je  godzinny wypoczy
nek. Po 10 w. kaił len: p racu je  w swo 
im gabinecie .często czyta i pisze do 
sam ego świtu. Tak przynajm niej ap.su 
jo dzień pracy kanclerza pras*  nie
miecka.
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Wydział budowlany ^magistratu nic może być fylko folwarkiem
architekta miejskiego

Wczorajszy nasz artykuł, poru 
tzający obszernie sprawę budowy 
muiych domków w Sosnowcu wy
wołał du ie  .---interesowanie mies’z 
kańców, czego najlepszym dow<» 
dcm są nadesłane do redakcji listy 
a eden z nich szczególnie charakte
rystyczny, zamieszczamy poniżej w 
całości:

„Expres Zagłębia'1 poruszył nie 
zmiernie ważną dla Sosnowca spra 
wę, a mianowicie sprawę budowy 
małych domków. Słusznie zupełnie 
„Expres" podkreślił, że Sosnowiec 
u»o interesowni się nigdy poważnie 
drobnem budownictwem miesz!:a 
niowem. W ina tu jest m agistratu, 
a w szczególności wydziału budów 
uictwa, na czele którego — jak wia 
dumo — stoi p. inż. Daukowski. 
i ’olityka budowlana p. Danków 
skiego szła zawsze i idzie w dal
szym ciągu po łinji własnych j«te
ro sów.

Szczególną opieką że się tak wy 
rażę, p. Dankowski otacza budowni- 
otwo pojedyncze (wielkie budynki) 
przyczem — co trzeba podkreślić — 
plan budynku musi wykonać któ
ryś z poleconych przez p. Danków 
skiego architektów, w przeciwnym 
bowiem razie budujący narazić się 
meże na różne nieprzewidziane trud 
ności, przy zatwierdzeniu planu.

Je s t rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
ze drobne budownictwo mieszkanie 
vn* w Sosnowcu nie przyniosłoby 
p. Pankowskiemu żadnych korzy
ści, nic więc dziwnego, że p. naczcl- 
n k wydziału budownictwa nie into

NA MARGINESIE.

Uczciwość.
— Nie, drogi przyjacielu, ule prze

konasz mnie!... Lud nie jest uczciwy. 
Złodziej na grandziarzu siedzi I kom- 
bina torem pogania. Lud, ten przecho
dzień, którego m ija się na ulicy, czy
ha na każdą oka7.je. żeby cią nabrać, 
oszukać, wykorzystać twą na'wność 
lub nieświadomość, nawet n i^ 'czc- 
ście — mówił p. Alojzy.

— Oczywiście są wyjątki, aie w ma 
sie, w większości jest to chytra hestja, 
węsząca wsrądzle zarobek, kerzyść 
własną i „świętą kieszeń". Zaraz, nie 
przerywaj nd, dam ci żywy p o k ła d  
— ciągnął.

— W tych dniach byłem na włek- 
szem pijaństwie i urżnąłem sie jak nie 
boskie stworzenie. O trzeciej w noey 
postanawiam jechać do domu Wołam 
taksówkę. Z trudem wgramoliłem sie 
do anta, bo we łbie zawierucha, wrey 
stko naokoło sie kreci, na nogach 
stać nie mogę- Szofer, bestja, uśmiecha 
sie do dobrotliwie. Lud, przyjaciela, 
ma sym patje do pijaków. Wreszcie 
stajem y przed moim domem. ,fle sie 
należy"? — Trzy złote sześćdziesiąt 
gros*y“. Wysiadam z anta i mówię 
(właściwie bełkocze, bo pijany jestem  
w sztok): — Niech pan zapali światło 
w aucie bo mi tam wypadł portfel z 
pieniędzmi i nie mogę go *’nalc.'ć. Tu 
A lojzy uśmiechnął sie dowcipnie.

— Wiesz co ten drań robi? Korzy 
sta z ciemności i z mego mocno nie
trzeźwego stanu, daje gaz i odjeżdża.

— Co ty powiesz? I nie pamiętasz 
numeru taksówki?

— Nie. Ciemno było. Pijany by
łem.

— I w ten sposób buchnął ci pie
niądze?

— Jakie pieniądze?
— No, te w portfelu.
— W jakim portfelu?
— No, w portfelu, który zostawiłeś 

w taksówce.
— Ale, głupstwa mówisz. Portfel 

miałem w kieszeni, a w portfela ani 
grosza. Bo w/cystko na im żninach  
przegrałem. Aie powiedz czy Ind jest 
uczciwy?.,.

i*-,-owal się nigdy tą sprawą i n't* 
zwracał na nią najmniejszej uwa
gi. Ale wydział budownictwa w ma-” 
gistracie nie jest dla p. Danków 
skiego; wydział budownictwa wi
nien coś zrobić dla miasta, dla jego 
mieszkańców. W arunki mieszkanio
we w Sosnowcu są okropne. Wiele 
ludzi, którzy nawet regularnie pła
cą czynsz za mieszkanie, gnieździć 
się musi w wilgotnych i w stręt
nych lokalach. Jedynie drobne bu
downictwo mieszkaniowe może roz 
W>ą*ać tę palącą kwestję, tembar- 
f-i/iej, że chętnych na budowę jeat

w Sosnowcu setki. Trzeba tylko, 
aby m agistrat zechciał wreszcie no 
myśleć o tej sprawie. Inicjatyw a 
musi wyjść z m agistratu. N ikt prze 
cież nie da pieniędzy nikomu, jeśli 
ktoś o te pieniądze nie będzie się 
starał. M agistrat, którego obowiąz 
Jrem jest dbać o dobro mieszkań 
ćów, winien w najbliższym czasie 
wejść w pertraktacje z właściciela 
mi terenów i uzyskać je na od ni 
wiednich warunkach pod budowę 

Czas już obecnie o tein potn> 
śleć, nie odkładać tej sprawy, nie 
zwlekać. 55. T,

Si erpień

Piątek

ZAPISY NA KOEDUKACYJNE DZIENNE I WIECZOROWE
Zatwierdzone przez Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

ROCZNE I PÓŁROCZNE

K U R S Y  H A N D L O W E
M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE

przyjmuje codziennie (oprócz świąt i niedziel) Sekretariat Kursów, 
Sączewska 25, w godz. 10—13 i 16—19.

Opłata miesięczna zł. 15. Zniżki na przyjazd tramwajami.
Kierownik kursów: St. MIESZ iL SK Ia. Wyż. Studjum Handl. w Krakowie.

Związek popierania budowy szkół 
powszechnych

W czerwcu r. bież. powstało to 
warzystwo popierania budowy 
szkół powszechnych, którego ce
lem jest działalność w zakresie bu 
downictwa publicznego szkół pow 
szechnych oraz zaopatrywanie ich 
w niezbędne urządzenia i porażce 
f ar kowe.

Na czele towarzystwa stanęli 
marszałek senatu — p. W ładysław 
Kaczkiewicz i wiceminister WR i 
OP. — p. Kazimierz Pieraeki. Wj 
skład arządu wchodzi szereg osób 
ze sfer nauczycielskich i kół spo
łecznych, reprezentujących wszel
kie kierunki myśli.

Towarzystwo gromadzi fundu
sze na budowę szkół powszechnych. 
W związku 3  tą akcją wydany zo

stał znaczek w cenie 10 gr. z n ap i
sem: „Złóż grosz na towarzystwo
popierania budowy szkół pow
szechnych". który winien się zna
leźć na każdym podręczniku szkol 
i.ym.

W ydawcy podręczników szkol
nych i księgarze zobowiązali się w 
tej formie złożyć na rzecz budowy 
szkół powszechnych 10 gr. od każ
dej książki szkolnej, bez względu 
na to, czy książka była wvdana w 
ubiegłych łatach, czy w oieżącym 
roku, nie podnosząc jednak cery  
książek.

Kupujcie podręczniki szkolno 
tylko ze znaczkiem wskazanym. 
Książek bez znaczków tow. popie 
rania budowy szkół powszechnych 
nie przyjmuje.

Organizacyjne zebranie komitetu
-obchodu 250 rocznicy odsieczy Wiednia w Dąbrowie
Onegdaj w magistracie m. Dą 

trow y pod przewodnictwem — pre 
zyd en ta  Kaczkowskiego, odbyło 
się posiedzenie komitetu organiza
cyjnego uczczenia 250 rocznicy od 
sieczy Wiednia.

Po krótkim referacie i dyskusji 
zebrani wybrali komitet, w sk h d  
którego weszli pp. ks. proboszcz

iśiedźwiedzki, wiceprezydent Trzę 
simiech, ławnik Wierzbicki, dyr. 
Ziłłinger , proc. Wachelko, Dessaueiy 
Madey, Ferch. Sierko i J .  Torbus.

Jednocześnie powołano do życiu 
sekcję finansową i propagandową, a 
przewodnictwo tych sekcyj powie 
rzono pp. Zillingerowi i Torbusowi

Zakały Dąbrowy.
Czy niema rady na tych panów ?

Ludność zamieszkała obok rzeki 
Bogorji w Dąbrowie stale się uskar 
za na zanieczyszczanie rzeki przez 
tóżnego rodzaju nieczystości, od
pływające ściekami z garbarni p. J . 
Winnickiego, mieszczącej się przy 
ul. Zielonej.

Miejska komisja techniczno - sa 
riitarna kilkakrotnie wzywała p. 
Winnickiego do uregulowania tej 
sprawy nakazując mu umieszczenie 
przy ściekach specjalnego zbiorni
ka osadowego, który zabezpieczy 
rzekę od zanieczyszczania. Pan  W ;ii 
meki człowiek zamożny, posiadają 
cy dom, bocznmę kolejową, lekcewa 
ży sobie wszelkie zarządzenia ko 
misji, a okoliczni mieszkańcy cier
pią na tern, gdyż nie mają gdzie 
poić swych k/ów, koni itp.

Należy sądzić, że komisja sani 
terno - techniczna znajdzie jakiś 
sposób na p Winnickiego i, zmusi

go do wypełnienia danych mu zar:ą 
dzeń.

Drugim opornym obywatelem 
j ląbrowy, nie stosującym się do za 
rządzeń władz miejskich jest p. 
Rtrzegocki dzierżawca placu targo 
wego (targowicy) w Dąbrowie.

Je s t to doprawdy skandal, aby 
targowica dotychczas nie była ska 
nalizoWuna i żeby nie było tam wo 
dociągu, a w dodatk \ ustęp mie
ści się nie na uboczu, lecz w sa
mym środku targowicy. Dalej nie 
ma nawet prymitywnego odgrodze
nia dla osób handlujących nabia
łem, owocami itp.

O ile w najbliższych dniach p. 
Słrzegocki nie przeprowadzi na 
targowicy odpowiednich inwesty- 
oyj, to spodziewać się należy, że 
targowica, na polecenie władz staro 
ścińskich, zostanie zamknięta-

KRONI KA
KALENDARZYK

Dziś: Ludwika 
Jutro. NMP. Jasnogór*
Wschód słońca: 4.47 
Zachód słońca: 18.44

RADJO
WAKSZAWA.

Piątek, 25 sierpnia.
- czasu. 7.05. Gimnastyka.
I 20. P ły ty  7.25. Dz. poranny. 7.?0. P ly .

7-52. t/hwilka gospod. domowego 
</.o5. Program na dz. tież. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. Koncert popul. 12.25. Codz, 
Przegl. Prasy Polsk. 12.33. Kom. meta 
orologiczny. 12.35. D. c. koncertu. 12.55 
Dz. połudu. 14.55. P łyty . 15.05. Wiad.

Kom. Państw. Inst. Eksport.
15.15. P łyty. 15.25. Kom. g-ospod. 15.35. 
Płyty. 15.45. Chwilka lotn. 15 50 Płyty.
15.55.. Chwilka morska. 16.00. ’ P łyty
17.00. Przegl. wydawnictw. 17.15. Muzy 
ka lekka. 18.15. Polska Współczesna 
18.35. Koncert w wyk. chóru Harfa. 
19.05 P łyty. 19.20. Rozmaitości. 19.15. 
Program na dz. nast. 19.40. Na widno 
krągu. 20.00. Recital skrzyp. 21.10. Pty  
ty. 22.00. Muzyka tan. 22125. Wiad. spor 
to we. 22.35. Kom. meteor, i kom. nolle. 
22.40. Muzyka tan

WARSZAWA.
Sobota, 26 sierpnia.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. G im nnlyka. 
7-20. P łyty. 7.30. Dz. poranny. 7.35. P ly  
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
7.55. Program na dz. bież. 1158. Sygnał 
ozasu. 12.05. P łyty. 12.25. Codz. Przegl. 
Prasy Polsk. 12.35. P łyty. 12.55. Dz, 
połudn. 14.55. P łyty. 15.05. W ia ł bież. 
15.10. Kom. Państw. Inst. Eksport
15.15. P łyty. 15.25. Kom. gospod. 15.35! 
P łyty . 16.00. Aud. dla chorych. 16.30. 
Płyty. 17.00. Dwudziestopięcioleeie 
związku W alki czynnej. 17.15. Koncert 
kameralny. 18.15. Tr. z Krak. 19.00. Ar 
je i pieśni. 19.05. P łyty . 19.20. Rozmai
tości. 19.35. Program na dz. nast. 19.40 
Kwadrans lit. 20.00. Muzyka lekka. 
21.05. Dz. wiecz. 21.15. Wiad. ogrodni
cza 21.15. Wiad. ogrodnicze. 21.30, Kon 
cert chopinowski. 22.00. Muzyka tan 
22.25. Wiad. sport. 22.35. Kom. meteor, i 
kom. polie. 22.40. Muzyka tan

KATOWICE.
Piątek, 25 sierr .ia.

7.00. Aud. poranna. 11.58. Sygnał cza 
su. 12.05. Tr. z Warsz. 14.55. M yty. 15.05 
Kom. gospod. 1515. P łyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. P łyty . 16.10. Recytacje 
autorskie. 16.30. Recital śpiew. 171)0. 
Tr. z Warsz. 19.05. Niewojeimi bobatero 
wie. 19.20. Rozmaitości. 19.530. Program  
na dz. nast. 19.335. Kom. sport. 19.40. 
Tr. z Wars-z. 21.00. Program aa dz. 
nast. 21.00. Tr. z Warsz. 22.40. Płyty. 
23.00. Skrzynka poczt, w jąz. frane.

 oOn-----
KARY NA PRACODAWCÓW ZA 
NIEPRZESTRZEGANIE UMOW 

ZBIOROWYCH 
W ostatnich dniach na terenie Ło

dzi skazano szereg pracodawców z os 
karżenia inspekcji pracy o nie ir- estr"* 
ganię warunków r-łac, przew id/ian-- b 
w umowie zbiorowej.

Miedzy innemi >-ipadło 6 wyroków, 
skazujących pracodawców na k a r y  
bezwzględnego aresztu od I do i mie
sięcy.

Z KIELC. 
KAMIENIEM ZABIŁ lfi.LETNIEGO  

KOLEGĘ.
W Zwolenie*, pow. kozienickiego, 

wynikła onegdaj sprzeczka pomiędzy 
Eugeniuszem Strusińskim, lat 18. a
jego młodszym kolegą 16_letnim Jos 
Łiem Cwermanem, mieszkającym w 
sąsiednim domu.

W czasie sprzoczki Strusiński schwy 
eil dużych rozrearów kamień i uderzył 
r.im w głową ( wermana, który rato. 
ezył sie i upaJl bczprzytomny na we. 
mie- Mimo oomocy lekarskiej Cwer 
man zmarł w niespełna godziną pj 
w ypadku.

Zabójcą zatrzymano i przekazano 
władzom sądowym.

(k) Płonący autobus na ul. Chęciń. 
skiej w Kielcach. Onegdaj na ul. Ctu;_ 
cińskiej w K olcach, z nieustalonej 
n urazie przyczyny zapalił sie saci.e., 
chód komunikacyjny, który był wl-:*. 
nością Machela Profesorskiego ze 
Słomnik.

Dzidki natychmiastowej i u m ie ją , 
nej akcji ratunkowej pożar ugaszono. 
Pasażerowie wyszli bez szwanku, na. 
fomiast szofer W itold Orbas z Krak 
wn doznał poparzenia obu rąk

Po ugaszeniu pożaru samochód ru
szył w dalszą oodróż.
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W yśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA  

P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad 2  3-ch dań 1 zł. 20 gr. 

KIELCE, DUŻA 10.

Z SOSNOWCA.
Z O K IEN  WAGONU.

D yrekcja  okręgow a kolei państw o, 
■wych w K rakow ie w ydala seheinatycz 
fcie opracow ane tra sy  tu rystycznych  
ndcinków kolejowych, obrazujące p a . 
in ra m ę  obserw ow aną przez podróż. 
«ych w czasie jazdy z okien wagonu

Dotychczas ukazały się dwa w y. 
łlaw nictw a odcinka K raków —Zakopane 
J K raków —K rynica, w cenie 1® gro zy

sztukę.

BUDOWA RATUSZA W SO
SNOWCU ROZPOCZĘTA ZO
STANIE W  TYCH DNIACH.

Budowa ratusza na hałdach w
Sosnowcu rozpoczęta zostanie już
w tych dniach- Wzsystkie formalno
fcci z towarzystwem sosnowieckiem
p,cstaly załatwić.ne. Ratusz, — jak
to już donosiliśmy — stanie na osi
ju .jfktowanc.i przez hałdy głównej
ulicy, tak, że widok będzie mini
t,“ wszystkich stron otwarty. Obec
y c odbywa sio na hałdach wytycza
lie parceli i głównej ulicy. W nad-
fcbodzący poniedziałek rozpoczną się
u ż roboty ziemne.

*  *  *

Rozpoczęta została budowa kost- 
!: granitową ulicy 3 maja od cer 
kwi do wiaduktu Dietla. Plan bu
dowy zatwierdzony już przez woje 
v. ództwo — przewiduje poszerzeme 
.they w stronę biegnącego wzdłuż 
parkanu Diella.

— ::0 ::------
A K A D EM ICK IE KOŁO ZAGLEB1AN 

I ŚLĄZAKÓW W WILNIE.
P o d aje  się do wiadomości, że na 

.wszystkich w ydziałach uniw ersy tetu  
S tefaua  B atorego w W ilnie, przyjm o 
w ane będą podania o przyjęcie, w cza 
*ie od 25 w rześnia do 7 października 
hr. włącznie. Do podań należy, sąJączyó: 
11 m etrykę  w oryginale, 2) świadectwo 
dojrzałości 3) 1 fo togm fję , k t 'r ą  na 
leży nalep ić  na podaniu i własnoręcz. 
pie podpisać (wydział hum anistyczny 
i sztuk pięknych w ym agają  3 ’o togra 
fji luźnych), 4) życiorys w łasnoręcznie 
napisany. Pozatem  kandydaci muszą 
jwypelnić kw estjonarjusz i opłacić 
koszta, m an ipu lacy jne (10 zł.).

Ci, którzy m a ją  przerw ę między 
nkońeżen'em  sekoły, a obecnym zgło 
szeniem się o przyjęcie do uniw ersyte 
tu, m uszą złożyć świadectwo m ora l
ności, wreszcie kandydaci w wieku 
poborowym, w inni złożyć zaświad 
czenie, ja k i jest ich stosunek do służ 
by w ojskowej. N a wydziałach lekar 
skim, m atem .-przyrodniczym , sztuk 
pięknych, stud jum  roli.iczem i farm a 
c ji ilość s tr  tentów  jest ograniczona, 
kandydaci więc będą poddani agzamino 
wi wstępnem u, m uszą więc złożyć po 
dan ia  w pierw szych dniach przyjęć.

W ilno jako m iasto akadem ickie ma 
już sw oją wiekową tradycję , to też 
każdy, kto się tam  znajdzie zostaje 
p rzy jęty , ja k  do grona rodziny, k tóra  
służy m u nie tylko dobrem sercem i 
radą, ale k tó ra  współczuje zachęca 
do pracy, a  wreszcie i s tą ra  się o po 
moc m aterja lną .

Bliższych inform acji udziela p re 
zes. lub  sekre tarz  akadem ickiego ko
ła zagłębian i ślązaków w W ilnie, 
ul. Popław ska 30 m. 3. B ronisław  To
mecki.

 :0:-----
(s) W  związku z rokiem  szkolnym 

1933-34 przypom ina się, że ta k  wlaści 
ciele zakładów .w arsztatów  itp., jak  i 
osoby praw ne tychże, lub ich upraw nie 
ni zastępcy, w inni przestrzegać re g u la r  
ńego odbyw ania nauki dokształcającej 
przez młodocianych, drogą spraw dza
n ia książek obecności i stw ierdzenia 
kontro li podpisem  w sposób i term i 
nach pr*ez władze szkolne wskazane, 
w m yśl par. 7. rozporządzenia m inistra 
p racy  i opieki społecznej z dnia 31.12 
1924 r. o w ykonaniu obowiązku szkol 
nego przez młodocianych.

Reguluje działanie żołądka

K E F I R spółdzielni Ziemiańskiej
Sosnowiec Wspólna 4, Piłsudskiego 18 

Sprzedaż propagandowo - konsumcyjna W  llc iS I  m i e C Z n e f  
Żądać wsządzie Dostawa na zamówienie tel. 9-45

Kasa chorych w Sosnowcu
zamierza wybudować wielkie sanatorium

w Bukownie.
Pomiędzy dyrektorem okręgo

wej kasy chorych z Sjsriowea 
d-i*em Gosiewskim i magistratem 
m. Olkusza, względnie z komitetem 
rozprzedaży, toczą się obecnie per* 
traktacje w sprawie nabycia przez 
kasę większego obszaru ziemi na 
nowych parcelach w Bukowi-i 3 pod 
budowę sanatorium. Chodzi tu o 
obszar od 40 — 50 mórg od str ■ 
ny południowej, jako najwięcej od

powiadającej warunkom klimatycz 
nym. W najbliższych dniach spo
dziewany jest przyjazd na miej
sce komisji kasy chorych i przedsta 
wicieli rządu, celem obejrzenia tere
nu.

Z uwagi na bliskość Zagłębia 
i dobrą komunikację, oraz 'a  ide 
alne warunki zdrowotne w Baków 
nie, projekt powstania wielkiego sa 
naterjum zasługuje na podkreślenie

Znowu nieszczęśliwy wypadek
na kop. „Saturn*

Niema bodaj miesiąca, a nawet 
tygodnia, aby na kopalni „Saturn" 
w Czeladzi nie wydarzył się jakiś 
nieszczęśliwy wypadek.

W ub. miesiącu pod zwałami 
węgla znalazł śmierć ś. p. Matysek 
i jego dwaj współtowarzysze

Przed dwoma tygodniami na 
kop. „Jowisz“, należącej do tow. 
„Saturn" zostali poparzeni prą
dem: elektromonter A. Wojtasik i
jego pomocnik K. Musialik a w

dwa dni później wózki naładowane 
węglem pogniotły J . Panka z Bo 
brownik.

W ub. środę na trzecim polu 
kóp. „Saturn" uległ znów wypadko 
wi nijaki Szczepan Żak z Czeladzi.

Na Żaka spadł zwał węgła skut 
k im  Czego doznał on złamania no
gi i pokaleczenia głowy.

Odwieziono go do miejscowegto 
szpitala.

Zakończenie kolonji letnich Z.P.O.K.
w Łazach

W dniu 20 bm. odbyło się uroczyste 
zakończanie półkolonii letnich, prowa
dzonych przez związek pracy obywatel 
sklej kobiet w Łazach ZPOK. jest jedy 
ną o rgan izacją  prowadzącą akcję spo 
toczną na terenie Łaz. Organizacja ta 
n ie ty lko  prow adziła półkolonje w Ła
zach, ale również w R okitnie — Szla 
eheckim. Ogółem na półkoloniach by
ło 220 dzieci t. j. w Łazach 167 dzieci, 
zaś w R okitnie 53 dzieci. Dzieci o trzy
m ały  2 razy  dziennie smaczne 1 pożyw 
ne posiłki, a  otoczone s ta ra ń  na opieką 
swych wychowawczyń, cały dzień prze 
byw ały na  świeżem pow ietrzu w lesie 
gdzie używ ały również i kąpieli.

Zakończenie pól koloni j odbyło się 
w sali domu ludowego, w którym  rów 
nież wzięły udział pp. dyr. Jakliezo- 
w a i p. Paw łow ska z Z iw icrcia .

Na p rogram  zakończenia złożyły

się: Obrazek sceniczny „Pajac i  Lalka" 
inscenizacja piosenek, obrazek scenie* 
ny w 2 odsłonach. „Wesele Kwiatów" 
oraz wiersz x podziękowaniem od dnie 
ci z półkolonij. Na szczególne uznanie 
zasługiwał obrazek sceniczny „Wesele 
Kwiatów", które wypadło impooująeo, 
ze względu na bardzo pomysłowe i e- 
fektowne kostjumy.

Półkolonje w tym  roku  w ypadły do 
skonale, dzieci ze łzam i w omach dzię 
kow ały i żałowały, że te 5 tygodni tak  
prędko zleciało, a  jak  sam e zaznaczyły 
n igdy jeszcze nie spędziły tak  m iła i po 
żyteczne czasu, jak  na tych półkolon
iach. Oprócz tego, że się popraw iły  i 
przybyło ich na wadze, że zdumieniem 
m ożna zaobserwować wielką zmianę, 
jak ą  zaszła w dzieciach, jak  dodatnio 
w płynęły półkolonje na wychowanie 
dzieci.

Echa nadużyć w kółku rolniczem, Siła“
w Mierzęcicach

PREZES \  SKARBNIK SKAZANI NA WIĘZIENIE.
W sądzie okręgi wym w Sosncw 

cu zapadł wczoraj wyrok w głośnej 
swego czasu 3prawie nadużyć, doko 
ranych w kółku rolniczem „Siła" w 
Mierzęcicach w powiecie za  wierć- 
kim.

Kółko rolnicze „Siła" założone 
zostało w 192!) roku. Pożyteczna ta 
placówka oddawała rolnikom nieo
cenione usługi smutną rolę nieste
ty odegrali w niei w ciągu swej 
kilkuletniej ddałalności prezes i’ 
stytucji oraz skarbnik, Jan Góral
czyk i Stani Jaw ^ołtysik. Skoro 
bowiem nadszedł termin wyliczenia 
się ze stanu kasy, panowie ci oświad 
czyli, iż nic t > ich nie obchodzi.

W wyniku dochodzeń ustalono na 
dr życia pieniężne sięgające kilku 
tysięcy złotych i obydwuch defrau
dantów pociągnięto do odpowie

dzialności sądowej-
Okazało się wówczas, że Sołty

sik, jak również Góralczyk korzysta 
li z niedozwolonych kredytów i wy 
Łterali bez ograniczeń towary ze
spółdzielni, by zaś uchylić się od
odpowiedzialności cywilnej, przepi 
sali swe majątki *w inne ręce.

Prócz wyroku, jaki zapadł na 
defraudantów (stosunkowo niewiei 
ki, dzięki zagłosowaniu wobec nieb 
ustawy amnestyjnej), nieehwalebna 
d/iałainość- o\* ych „społeczników", 
jak również skandaliczna ich gospo 
darka na szk dę pieknie rozwijają 
cej się placówki, zasługuje na szczo 
gólne napiętnowanie.

Sąd skazał obu złodziei grosza 
publicznego na osiem miesięcy w’ę 
zienia, redukując im karę do cztc 
roeh miesięcy na zasadzie amnpsjii.

i  ?RMY ZAPROSZONE DO KON 
KURSU PRZY BUDOWIE MO

STU W SOSNOWCU.
Do konkursu przy budowie mo

stu na Przemszy na ul. 1 maja a 
Sosnowcu na wykonanie przyczół
ków zaproszono następująoe firmy:, 
Paszkowski - - Próchnicki i Ska. 
ińi. Ludomir Malinowski z Sosnow 
ca, Gustaw Weinzieher z Będzina f 
W. Wojewódzki z Dąbrowy.

Termin zgłoszenia ofert wyzna 
c/ono do dn. 1 września br. Do kou 
kursu do wykonania montażu i kon
strukcji żelaznej mostu poproszono 
fam y: Babcock - Zieleniewski, bu
tę „Pokój" na Śląsku, Zakłady O- 
słrowieckie, fabrykę konstrukcji 
żelaznych w Nowo radomsku i gór- 
rośląskie zjednoczone huty Lanca 
i Królewska. Termin zgłoszenia o- 
fert wyznaczono do dnia 4 września 
b. r.

(s) Poranki dla młodzieży w kinie 
„Zagłębie". D yrekcja k ina „Zagłębie" 
oddała urządzanie poranków dla 
młodzieży w niedzielę i św ięta dy
rekcji państw , sem. męskiego w So
snowcu.

Zainteresow ane szkoły i organiza
cje zgłaszać się w inny do dyrekcji se 
narjum , na 4 tygodnie przed r  edzie 
lą, w k tó rą  chcą urządzić poranek.
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Z CZELADZI.

(e) P ogryzł wywiadowcę policji. 
W czoraj w Czeladzi został zairrymar- 
n y  n ie jak i P rą tek  z Sosnowca, poszu 
kiw any przez władze sądowe ra k ra 
dzieże.

P rą tek  w drodze do kotni«arjatu 
rzucił się na prowadzących go wywia 
dowoów, ugryzł jednego w rękę i usi 
lował zbiec.

Prątka osadzono w więzieniu.
Z DĄBROWY.

(d) Zarząd i komenda oddziału »w. 
strzeleckiego w Dąbrowie podaje do 
wiadomości członkom wszystkich c r 
ganizacji społeczuyoh i zawodowych, 
jak  również -i niestowarzyszonym , że 
od dnia dzisiejszego do dnia 1 -go wrze 
śnia rb. p rzy jm uje zapisy kan.lydotów 
do zawodów strzeleckich o odznakę 
strzelecką i POS. w kancelarji oddzia 
łu, ul. 3-go M aja 1 codziennie od godz. 
18-tej do 20-tej.

T erm in zawodów strzeleckich i p ró 
by do POS. podane będą do wiadomo 
śei zgłoszonym za  pośrednictw em  pra 
sy, oraz ogłoszenia wywieszon go w 
lokalu  miejscowego oddziała.

W  zawodach pożądany jest udział 
pań.

O rganizacje uprasza się o nadsyła 
nie im iennych list kandydatów.

POKOST szybkoschnący, 
farby, pendzle i lakiery po
leca najtaniej skład apteczny 
S. MONETA. Dąbrowa Gór
nicza, ul. Sobieskiego 29

(d) K obiety w Dąbrowie górą! O. 
sta tn io  sporządzony spis ludności ni. 
D ąl rowy wykazuje, że na  ogólną licz 
bę mieszkańców, kobiet j . s t  19.491, 
mężczyzn zaś 18.673. K obiety górą!

O ile chodzi zaś o zestawienie osób 
obcych narodowości to na terenie Dą 
browy przedstaw ia się ono następu ją  
co: niemców zam ieszkuje 40 osó' . fran  
cuzów 150, czechów 11. włochów 4, ro- 
s jań  25, szwajoarów 6 i belg> jeży
ków 3.

N adm ienić jednocześnie należy, ż j  
powyżej skreślone dane statystyczne 
ze wszclkiemi szczegółami sp e rą d z o  
ne zostały ty lko  w Dąbrowie, nato
m iast w pozostałych trzeoh m iastach 
naszego pow iatu inform acyj dotyczą 
cych szczegółowego zestaw ienia o ru  
chu ludności — brak.



Z ZAWIERCIA.
(z) Wyjaśnienie. Otrzymali;'my na

stępujący list:
Wyczytawszy w Nr. 232 „Espresu 

Zagłębia" z dnia 23 b. m. artykuł z 
Myszkowa „Zakończenie kołonji let- 
nich zorganizowanych dla dzieci 
szkolnych przez Z. P. O. K. w Myszko 
wie“, mam zaszczyt dla porządku za 
komunikować co następuje i prosić o 
łaskawe sprostowanie:

Majątek Franulka nie jest moją 
własnością, a natomiast własnością 
Spółki Akcyjnej „Bracia Banerertz" 
w Mijaczowie, której ja jestem tylko 
dyrektorem.

Lokal na kolonje ofiarował dzierża
wca majątku p. Witold Lewartowski.

Z Wysokiem poważaniem 
Stanisław Bauerertz,

 :0:-----
(z) Aresztowanie fałszerzy pienię* 

ttey. Doprowadzono do komisariatu Mo 
nowicza Szmuła i jego córkę Chanę, 
zamieszkałych w Pilicy i Fogla Jakó 
ba zamieszkałego w Kromołowie, po 
dejrzanych o puszczanie w obieg fal 
szywyeh pieniędzy.

(z) W policji złożono doniesienie na
Kopińskiego Stanisława, zamieszka
łego w Zawierciu, który korzystał z 
biletu kolejowego za okazaniem legity 
macji szkolnej, szkoły górniczo hutni
czej w Dąbrowie na nazwisko Kowal
skiego Stanisława, ncznia 3-go kur 
su tejże szkoły.

.P R O S Z E K  $ § £
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BÓLE ZĘBÓW,
G RY P Ę,  P R Z E Z I Ę B I E N I A

B Ó L E i A R T R  E T Y C Z N E

STAWOWE, KOSTNE i T.P

CUDNE LOKI TRWALE ONDULOWANE
stanowią u miljonów kobiet tajemnicę powodzenia w 
miłości! Zarówno przy główce a la garęonne, jak rów 
nież przy długich włosach osiągacie cudne loki, fali
ste, bujne, trwałe w kilku minutach przez użycie za
miast niszczących włosy rurek esencji dla włosów 
HELA. Sensacyjne wyniki już po jednem użyciu, za
oszczędzenie kosztów trwałej ondulacji n fryzjera. Ty 
siące artystek używają „HELA". Cena za flaszkę zł. 
2 i pół, 3 flaszki 4 i pół zł. Prosimy o podanie, czy wło 
sy suche, czy tłuste. Kupon' rabatowy! Po przesłaniu 
w ciągu 3 dni wycinka niniejszego ogłoszenia z 

zamówieniem otrzymacie zupełnie darmo flakon orygin. 
perfum francuskich. Należy natychmiast zamawiać, 
gdyż zapasy tych podarków ograniczone z powodu 
ceł. Dr. Nic. KemOny, Cieszyn, skrytka pocztowa, 100/249

Smutna przygoda wilbromskiego kupca w Sosnowcu
KOSZTOWNA MIŁOŚĆ.

Mieszkaniec Wolbromia, p. Wł. 
Jędrzejczyk jest mężczyzną mło 
dym i przystojnym. Nic też driwne 
go, że p. J . ma szczęście u pici 
pięknej.

Onegdaj p. Jędrzejczyk przy
jechał do Sosnowca, celem załat
wienia szeregu spraw handlowych, 
bowiem z zayyodu jest kupcem. Kie 
dy p. J .  znalazł się h a  ul. Rybnej 
w Sosnowcu natknął się na dwie 
nadobne córy K oryntu. Krew rio  
woda -r- powiedział sobie p. J .  i 
nie namyślając się długo pt prosił 
nadobne niewiasty, aby mu Uwarzy

szyły. Nie chcąc jednak, aby go 
ktoś ze znajomych spotkał zapro
ponował spacer w stronę Małobą- 
dza. Jak  spędził p. J . czas z córa 
mi Koryntu wśród pól i łąk inało- 
bądzkich pozostanie oczywiście 
tajemnicą, wiadomo tylko to, że 
p. J . skradziono wówczas portfel, 
w którym znajdowało się 900 zł.

O przygodzie swej. obywatel 
wolbromski zameldował policji, 
która w związku z tern zatrzymała 
Annę Sobucką, Janinę Jannsików- 
ną i Kazimierza Kamlóskiego, 
wszyscy zamieszkali w Będzinie.

Ze straży ogniowej ochotniczej
w Myszkowie

Żą d a j c i e  o r y g ih a l n y c h  p r o s z k ó w
Al'* 7 ■ ■■-'.i - ,v  *V .

" i .K O G U T K I E M "

Zarząd straży w Myszkowie w myśl 
wytycznych prac i uchwał walnego 
zgromadzenia dąży do skoordynowania 
prac organizacyjnych i wykończenia 
rozpoczętej budowy remizy strażackiej 
która jest na ukończeniu jednak na 
przeszkodzie stoi brak gotówki Pomi
mo kryzysu gospodarczego ,kt iry straż 
bardzo odczuła w związku z wybudo
waną remizą strażacką i cześciowom 
zadłużeniem, a brakiem stałych doeho 
dów.

Zarząd nie przestał jednak praco, 
wać i wierzyć w lepszą przyszłość. 0- 
becnie na pierwszym planie pracy jest 
uporządkowanie, wyremontowanie i 
uzupełnienie taboru strażackiego oraz 
kupno, brakujących 10 sztuk mundu
rów sukiennych dla czynnych człon
ków straży, koszt których wyniesie 
około 400 zł., reszta bowiem -.trażaków 
została umundurowana w 1980 r.

Dla zdobycia powyższej sumy Za
rząd straży w lipcu rb. urządzi! kwe 
stę uliczną na powyższy ceł, która przy 
niosła 67 zł 25 gr., w sierpniu zaś zaba 
wę strażacką ,która również dała 75 zl. 
33 gr. czystego zysku, reszta sumy zo 
stanie pokryta ze składek członków po 
pierających i innych wpływów.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
straży wybrana została komisja do kii 
pienia mundurów w skład kt'r< j we 
szli pp. Zygmunt Olszewski, Jan Froh 
cisz, Stanisław Merta i Feliks Tar
gowski. Przy intensywnej pracy zorzą 
du i pomocy Zarządu gminy można 
śmiało powiedzieć ,że w najhibszem 
czasie rozpoczęta praca zarządu zosta
nie zrealizowana, remiza wraz z salą 
zostanie wykc ńczona, brak której na te 
renia Myszkowa daje się dotkliwie od 
czuwać

O złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczkę oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza jej wkładcą, dowiedzieć się 
nikt me może, gdyż io jest ta 

jemnieą zawodową K. K. O. 
i służbową jej urzędników,

Z OLKUSZA.
(ol) Pomoc bezrobotnym W tych 

dniach lokalne komitety pomocy bez 
robotnym w pow. Olkuskim rozpoczną 
rozdawnictwo zasiłków w produktach 
(po 4 klg. mąki i po 2 kostki nue<>za.n'. 
ki kawowej) na osobę.

(oł) Zabawa na LOPP. W nadcho 
dzącą niedzielę żydowskie kolo LOPP. 
urządza zabawę ludową w parku pod 
Czarną Górą z loterją fantową i inne- 
mi niespodziankami O godz. 3 i pół od
będzie się mecz piłki nożnej £ m ięd zy  
O.T.S. i Sokołem.

(ol) Ze straży. W nadchodzącą nie
dzielę, t.j. 27 bm. odbędzie się w Pili
cy ostateczny zjazd straży, k t 're  bra* 
ły ud/AJ wr zjazdach rejonowych i któ 
re v,4 zasadzie dotychczasowych ocen, 
wykazały wymagającą sprawność. O- 
kręgowy związek straży pożarnych 
w Olkuszu zorganizował do t j j  pory 4 
zjazdy rejonowe w różnych punktach 
powiatu, w których brało udział 24 stra 
że. Z pośród tych straży, kantydatami 
do zawodów okręgowych są straże: Wo 
la Libertowska, Pomorzany Łany 
Podleśne, Kidów, Solca i Bed So wice. 
Jeżeli która z tych straży osiągnie 28 
punktów, zakwalifikowana zostanie 
do zawodów okręgowych.
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ROZBIÓRKA DAWNYCH WIEŻ 

BISMARKA I SZAŁ PRASY NIE
MIECKIEJ.

N a  p o d s t a w i e  je
dnomyślnej uchwały magistratu Kato 
wic, władze miejskie prz.ystąpily do ro» 
blórki dawnej wieży Bismarka w Pat 
ku Kościuszki w Katowicach dla tych 
samych powodów ,dla Jakich była wy 
budowana w roku J963. Rozpor. ętc co- 
staly także prace około rozbiórki daw 
nej wieży Bismarka w dawnym trójką 
eie trzech mocarstw t, j. w Słnpnej pod 
Mysłowicami. Prasa niemiecka wpa
dła z tego powodu w szał.

REKLAM A JE S T  DŹW IGNIĄ  
H ANDLU!

U,
L

marli wstają z grobu...
t t t

POWIEŚĆ.

Wyrzucał sobie przytem swój 
sąd nierozważny względem pana de 
Garennes i nie mógł wybaczyć so- 
bie, że go obraził, okazując mu tak 
niesłuszne podejrzenie.

Ta zmiana obejścia się widoczną 
była dla Filipa, przekonywała go o 
całej rozciągłości odniesionego z wy 
cięstwa.

— Udało nam się uniknąć wiel
kiego niepezbieczeństwa — myślał.

Że swej strony myśli Yendamep. 
ly ły  podobne, wyrażały się tylko 
enegiczniej:

— S tary  pysznie jest wzięty na 
kawał!...-

W Bry^ sur-Marne pani de Ga
rennes ściśle stosowała się do pro
gramu nakreślonego przez syna.

I rzeciego dnia po zainstalowa
niu się dwóch kobiet w willi Gab
rjela pochłonęła w filiżance mleka 
przysłanej je j przez baronowę, zno
wu dwie krople digitaliny.

Zarówno jak  i poprzedniego 
dnia ostry bó! uczuła wkrótce p » 
wypiciu zatrutego napoju, z tą rć ż 
nieą, że bóle dłużej trw ały jak  po-
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przednio, a po nich nastąpiło krót
kie omdlenie.

Pani de Garennes, śledząc pil 
r em i uważnem okiem działanie tru 
cizny, tak nikczemnie przez nią za
dawanej młodemu dziewczęciu, wy
dawała się pozornie bardzo w / u 
szoną i zaniepokojoną, znowu za
pytała ją, czv nie życzyłaby sobie 
aby posłano po lekarza.

Gabrjela odmówiła, lecz barono 
wa zastanowiwszy się, że rozsądniej 
będzie zachować wszelkie na swoją 
sironę pozory, posłała do Bry-sur- 
Marne z prośbą do doktora Loubet. 
aby nie zwlekając przybył do wilii

Panna do rowarzystwa zaraz po 
śniadaniu zmuszoną była udać się 
d > swego pokoju.

Wielkie osłabienie z .jakąś dziw 
ną sztywnością członków nie dozwo 
lało je j prawne utrzymać się na no 
gach.

Baronowa, udając żywą i czubi 
sympatję, poświęcenie niby macie
rzyńskie, zainstalowała się przy 
swej łektoree w pawilonie.

"Widząc wchodzącego doktora- 
młoda, dziewczyna nie mogła ukryć 
zdziwienia

— I  po co pani trudziła pana 
doktorat... wryjąknęła...' Prosiłam, 
żeby tego nie robić... Osłabienie 
moje nie ma żadnej ważności.

— I  ja  mam również nadziej;, 
że to nic ważnego — odpowiedziała 
pani de G am .nes — ale nie chcę, 
żebyś chorowała! Twoje cierpienia 
zbyt wiele robią mi przykrości! 
Najlżejsza zresztą niedyspozycja 
może przybrać większe rozmiary... 
lepiej ją  zwalczyć odrazu, aniżeli 
pozwolić się rozwinąć.

— Pani baronowa ma słuszność, 
zupełną, dodał doktór. — Nic lep
szego według mnie, jak środki za
pobiegawcze.

Doktór Loubet był to siedemdzie 
sięcioletni staruszek, który przeszło 
od la t czterdziestu praktykując rze
miosło uzdrawiającego, nie postąpił 
ani o jeden krok naprzód.

Postęp nauki współczesnej nie 
istniał dla e i ego wcale.

Nie zadawalniał się nawTet oka
zywaniem pogardy dla postępu, ale 
poprostu przeczył jego istnieniu, 
bardzo uczciwy człowiek, w głębi 
duszy ożywiony najlepszemi zamia 
rami uważał się „bona fide“ za zna
komitego praktyka i według wszel
kich reguł ekspedjował chorych na 
cmentarz.

Dobry ten doktór położył swój 
kapelusz o szerokich skrzydłach na 
krześle, razem z olbrzymim para s i 
lem z którym nigdy się nie rozsta
wał. służącym mu w lecie podczas 
upałów od słońca, poczem usiadł 
przy baronowej naprzeciwko Gab- 
rjeli.

. —■ No, no, cóż to tam takiego. , 
zobaczmy — rzekł, biorąc za rękę 
Gabrjelę z przestarzałą galanterją. 
— Oóż to jest temu ładnemu dzie> 

• ku.,.. Przycisnął dwoma palcami
arterję  ręki i dodał:

— Fche! *okohviek gorączki, 
skóra sucha ’ gorąca, jakiego? to 
rodzaju cierpienia doświadczasz 
pani.

Gabrjela w krótkości opowie
działa co uezuwała wczorajszego 
dnia i dziś rano.

— Wybornie! — rzekł lekarz
A zatem siedlisko choroby jest w 
sercu! Wszak bije z większą siłą niż 
zwykle, to serduszko?

— Tak -panie, ch wilami zdaje 
s ę. że się wydyma, jak gdyby miało 
pęknąć.

Doktór l.oubet skrzywił się e« 
ko]wiek i zapytał:

— He wiosen liczysz sobie pani? 
Innemi słowami, wiele masz lat?

— Ośmnaście...
— A czy doświadczałaś już pani 

w epoce mniej lub więcej oddalonej 
podobnych cierpień do tych, które 
mi opisałaś?

— Nie, panie.
— Przyszły one nagle, odrazu, 

nic ich nie zapowiadało?
— Tak, panie doktorze.
— A po iHK’m ataku czujesz s :ę 

pani wyczerpaną, zmęczoną, jak' 
gdybyś zrobiła długą drogę pie-, 
ehotą?

— Tak, panie.
d . c. n .

/
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Na tytuł, papier 
i telefon

Na lamach jednego dzienników* 
wiedeńskich ukazał się dowcipny i 
interesujący wywiad z anonimo
wym „hochstaplerem" (podobno spe 
cjalistą w „t'achu“ oszukiwania bliź
nich ) na temat: >,Na co dają łapać 
s:ę ludzief“

Na co „iapią się“ ludzie!
Otóż przedewszystkiem na ty m 

arystokratyczny.
Wciąż jaszcze na tytuł.

Maleńkie „de“, czy „von“ na 
karcie wizytowej, a wstęp do pana 
domu zapewniony.

Potem tylko odpowiedni tupcu 
przedstawia się człowiek jako hra- 
Ka X, książę Y, czy baron Z. Po
tem historyjka o zgubionym por- 
it-lu, obcem mielcie, prolba o po
życzkę — skromną... tak 200, s00
złotych i

rezultat prawie że pewny.
Wiele też / naczy ubranie. Daw

niej cuda robił mundur wojskowy. 
Z paroma różnemi mundurami w 
majątku można było opływać we 
vvszystko. Teiaz z mundurami jest 
gorzej, ale ze to odpowiednie ubra 
nic decyduje o przynależnolci do 
sfery. Człowiek dobrze ubrany wej
dzie i dokona wszystkiego, czego 
chce (znowu pizy odrobinie sprytu).

Specjalną pomocą dla oszusta 
jest

telefon.
Przez telefon można udzielać fał 

tżywych wiadomości, podrabiać le
gitymacje, puszczać w ruch całe 
przedsiębiorstwa, wyłudzać darmo
we’bilety wszelkiego rodzaju itp.

— Jak  się to dzieje — powiada 
ów oszust — że ludzie nieufni, gdy 
mówią w cztery oczy wierzą wszy
stkiemu, co im się zatelefonuje, me 
w leni...

Niezbędne do oszustw są też 
„papiery". Wszystko jedno jakie: 
prawdziwe czy fałszywe, stare czy 
n-we, aby były jakieś papiery, legi 
tymacje, dokumenty, do których 
każdy człowiek odnosi się r. szacun
kiem. „Ma dokumenty, więc nie 
kłamie!" — _ -

tak rozumuje większość ludzi.
Podstawą zawodu „niebieskich 

ptaków" jest tupet, ale tupet ukry
ty pod maską nieśmiałości.

/ Takie oto są kulisy hochstaplcr- 
sfwa... Proste- ale zarazem skute z- 
•c — by wreszcie osiąść w kryć ■

K R Ó L O W A  P U S T Y N I
Historja jak z powieści, a jednak prawdziwa

r.rde..
:0 :-

Samo życie napisało ten romans 
i pani Marta Bersenne spisała tyl
ko to, co sama przeżyła. Jeśli dziś 
jeszcze wydaje się rzeczą prawie 
uiemożliwą dla kobiety kulturalnej 
porzucić życie zachodu Europy j 
utonąć w Saharze — tern bardziej 
nieprawdopodobne było to . przed 
kilkudziesięciu laty.

A jednak tak było.
W roku 1871 panna Aurełja P i

card (Marta Barsenne jest jej p3e 
udonimem) uciekła wraz z całą r w o  
ją  rodziną z obsadzonej przez Niem 
ców Lotaryngii do Bordeaux. Min 
ła wtedy lat 23. Przypadek zrzą
dził, że w tym samym hotelu, gdzie 
umieściła się rodzina uciekinierów 
mieszkał Szeich - Szerif Sid - Ach- 
med, Wielki Mistrz zakonu Tedżan 
ja, jednej z najpotężniejsych orga 
nizacyj religijnych zachodniego is
lamu.

Sid - Acihmed był człowiekiem 
młodym, bardzo pięknym i bardzo.. 
europejskim.

Zakochał się w młodej Aurelce
i oświadczył się o jej rękę. Dziew
czyna także się zakochała i ani 
przez chwilę nie pomyślała o tern, 
że przecież życie w Śaharz8 w ni- 
czem nie będzie podobne do życia 
we Francji. A zresztą..- rodzicom

mkże się ten szeik podobał i cała 
rodzina wyprawiła się do Algeru.

Tu spotkała Aurelię pierwsza 
przykrość. Władze duchowne (nie 
oyło wówczas rozdziału Kościoła 
od państwa) odmówiły pozwolenia 
na małżeństwo kobiety białej z 
„czarnym". Dopiero apelacja do kar 
dynała de Lavigerie i obietnica 
oblubieńca, żc nie pojmie prócz 
Aurelki żadnej innej żony —

usunęła tę trudność.
Dwadzieścia dwa dni trwała te 

raz podróż do D‘Ain-Maholi — mia 
sl a, w którem królował szeik. Aurel 
ka. wbrew tradycji, odbyła tę po
dróż nie na wielłądzie ale konno 
Ilekroć karawana zatrzymywała, 
się na popas i poddani szeika roz
bijali świetny, wysłany dywanami 
namiot dla młodej pary — zbiega
ły się i zjeżdżały z pobliskich oaz 
tiumy wiernych, aby otrzymać bło
gosławieństwo od szeika i złorze
czyć jego małżonce...

Wreszcie karawana przybyła na 
miejsce. Kto nie widział miasta a- 
rabskiego zbudowanego na pustyni 
— ten nie może sobie zdać sprawy 
z jego

ciasnoty, zgiełku i... piękności.
Tłumy powitały Aurelkę i jej 

męża. Tłumy wrzeszczące bijące w
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I WYCHOWANIE FIZYCZNE

ODPOWIEDZI
REDAKCJI.

„Górnik”, Dąbrową — Wiersz -.łaby, 
nie umieścimy.

W I\ St. Liebiodzki, Siewi rz. — 
Takiego adresu nie mamy.

WI*. .1. Koszelski, Sławków. - Spra 
wy o których Pan pisze były już nieje 
dnokrotnie poruszone na lamach „Ex 
pnesu Zagłębia”.

WP. M. Sikora, Będzin. Nie skorzy 
stamy.

WP. Stefan Mańka, Zakopane.—
Tylko w Warszawie, Instytut Głucho
niemych.

WP. Jerzy Z—ar w Dąbrowie. —
Dowcipne, jednak forma słaba. Nie wy 
drukujemy.

WP. Stanisław- Rozkoszny, Sosno
wiec. — Niestety, szkoły zawodowej 
państwowej Zagłobie nie ma.

„Czytelnik”, Kielce. — Izba przemy 
słowo — handlowa w Sosnowe..

WP. M. Ledzuiski, Zawiercie — Ze 
skargą na panne B. M. niech sio Pan 
zwróci do jej rodziców, my nic Panu 
nie pomożemy.
,.Urolopowicz”, Sosnowiec — O rozkła
dzie pociągów, idących od Zaleszczyk 
najlepiej Pana poinformują władze ko 
lejowe. My ze swej strony życzymy 
przyjemnych wywczasów.

WP. B. Zakrzewski, Sosnowice. — 
Najlepiej do Krakowa.

WP. St. K., Czeladź. — Tylko magi 
strat.

UN JA — OLSZA (KRAKÓW).
Mistrz okręgu kieleckiego sosno

wiecka „Unja“, w nadchodzącą niedzie 
lę o godz. II rano, na właanem Loiskn 
rozegra ostatnie spotkanie z cyklu raz 
grywek o wejście do ligi z Olszą z Kra 
kowa.

Po porażce w Lipiuach „Unja bę
dzie dążyła do riehabilitaoji w spotka
niu z Olszą.

Dodać przytem należy, że w spotka 
nin z Naprzodem sędzia mylnemi ro* 
strzygnięciami zdeprymował drużynę, 
co doprowadziło w końcu do bolesnej 
porażki.

 :0:-----
KS. „BOROWIANKA” — SKS.
W niedzielę SKS. w Strzemieszycach 

rezegra spotkanie towarzyskie z KS. 
„Borowianka” ze Szczakowej.

Początek zawodów o godz. 16.
 000------- e

.DZIEŃ PODOKRĘGU” ZAGŁĘBIA.
Ostatecznie „dzień podokręgu*' Zagłę 

bia wyznaczony został na 8 września, 
W dniu tym nie wolno rozgrywać żad
nych zawodów.

 iOx-----
KURS DLA PRZODOWNIKÓW PIŁ 

KARSKICH.
W czasie od 1 do 15 września br. w 

Czesi -chowie organizowany jest kurs 
dla przodowników piłkarskich który 
prowadzić będzie trener objazdowy n- 
Marjan Spojda, znany piłkarz. Dla 
podokręgu Zagłębia przeznaczonych 
jest 15 miejsc. Uczestnicy otrzymają 
bezpłatne kwatery, natomiast utrzyma 
nie ponosi klub, lub uczestnik.

Po zakończeniu kursu p. Spojda ob 
jedzie większe ośrodki .celem przepro 
wadzenia treningu drużyn. W Zagłębiu 
będzie od 1 do 15 paździoru :ka br.

 :0 :-----
KLUBY ZAGŁ^BTOWSKIE, A LIGA 

OKRĘGOWA.
Onegdaj odbyło się w Będ-inn- ze

branie delegatów klubów A klasy, na 
ktńr-o-m *wn+anow'ono koronni a ' z za 
wiadamiające o terminach rozgrvwek 
eliminacyjnych o wejście do ligi okrę 
gowej, nie przyjmować i prae-.łsć z no 
wrotem do wydziału gier w Częstocho 
wie.

Dziś w Częstochowie odbęl/. o się 
zebranie zarządu okręgu w spraw:o kon 
fliktu w pilkarstwie Zagłębia, na któ 
rem obecny będzie delegat podokręgu 
p. Wolski. , u_.

ECHA ZAJŚĆ NA BOISKU W KA- 
MYCACH.

Wydział gier i dyscypliny podokrę 
gu zawiesił w czynnościach BIS. .Nad 
Brynica” w Kamycach do czasu .ikoń 
czenia dochodzenia w sprawie pobi
cia sędziego i graczy „Dąbrowy” po za 
wodach „Nad Brynica” — „Dąbrowa”.

Jednocześnie dożywotnie zdyskwali 
Pikowani zostali członkowie zarządu 
„Nad Brynicy” R. Wieczorek i J. Pa
welczyk za rozpoczęcie bójki.

— ono—

ZMIANY SYSTEMU ROZGRYWEK 
O WEJŚCIE 1)0 LIGI.

Wydział gier i dyscypliny pil >k. zw. 
PN. projektuje pewną zmianę w końco 
wych rozgrywkach o wejście do ligi.

Oto zamiast rozgrywanych dawniej 
półfinałów między czterema mi.-trzami 
grup, a następnie finału ostatecznego, 
projektowane jest urządzenie rozgry
wek finałowych na punkty (każdy r, 
każdym po dwa razy), gdyż tylko w ten' 
sposób mogłyby mieć miejsce racjonal 
ne wyłonienie mistrza i wicemistrza 
kl. A.

Do rozgrywek tych wejdą prawdopo 
donbe Polonja warszawska (lub. Leg 
ja poznańska). Naprzód (Liplny), Polo 
nja przemyska, WKS. Wilno.

 )0 (---------
PRENN NIE BFDZTE GRAŁ W BAR 

WACH POLSKI.
Zarząd polskiego związku to ai so we 

go rozpatrywał prośbę znanego tenisi 
sty Prenna o zezwolenie na grę w teni 
sa w barwach Polski

Zarząd P. Z. L. T., biorąc pod uwa 
gę ,że Prenn mimo polskiego obywatel 
stwa ,na każdym kroku podkreślał 
swą niemieckość, prośbę Prenna zała 
twił odmownie.

Według regulaminu puhara Pa visa, 
Prenn ni<* mógłby reprezentować Pol
ski w tych rozgrywkach — ponadto 
Prenn posiada b. poważne zaległości, 
jeśli chodzi o stosunek' jego do służby 
wojskowej w Polsce.

bębny i dmące w dziwne, nieznane 
w Europie instrumenty dęte..-

Teraz dopiero Aurel ka pozriata, 
że wpadła w jakąś nieprawdopodob 
ną awanturę...

Ale szeik okazał się dżentelme
nem. Wszystkie swoje haremów* 
damy rozpędził na cztery wiatry i 
Aurelkę zrobił jadyną panią w wy 
twornym, na wschodni copra wda 
sposób, to znaczy

dość brudnym pałacu.
I  tu nasza mala Aurelka oka

zała się prawdziwą królową. Stała 
się nietylko doskonałą matką mnó
stwa dzieci haremowych „niewiado 
mej matki" (w przeciwieństwie do 
Zachodu gdzie są dzieci niewiado
mego ojca) ale i prawdziwą matką 
kraju.

Zac-jzęła przedewozystkiem od lo 
czenia jaglicy nagminnie tam pa 
nującej. Zwalczyła ją. Usanowala 
źle bardzo stojące finanse duchow
nego bractwa.
600 hektarów pustyni zamieniła w 

ziemię urodzajną.
Założyła kilkadziesiąt wzoro

wych ogrodów i wzorową oberżę 
dla turystów z Europy. Założy
ła parę szkół francusko - arabskich 
parę szpitali i... przychodzi rok 
1897. Szeik umiera-

Umarł w podróży po Tunisie. 
Ponieważ jego bractwo religijno 
chciało go koniecznie pochować we 
własnej ziemi, a Tunis nie chciał 
tego ciała wydać — Aurelka żąda 
interwencji francuskiej. Francja 
chętnie interwenjuje... Relikw;e 
szeika wracają dó kraju, zaś Aurel 
ka na prośby ludu

poślubia jego brata.
Żyje teraz jeszcze, jako podwój 

nn wdowa w Algerze. Ma lat 38 i 
uważa sisę za królowę pustyni. Tak 
też ją nazywają tuziemcy.

Obstrukcja. Czołowi przedstawicie
le nowoczesnej ginekologji wypróbo
wali w wielu wypadkach naturalną 
wodę gorzką „Franciszka — Józefa”, 
jako środek działający szybko, pew
nie i bezboleśnie.

HUMOR.
NIEWIELE PANI STRACIŁ\.
Miody poeta odczytywał swe utwory 

przez radjo.
Starsza, przygłucha ,ale bardzo 

wpływowa dama powiedziała mu:
— Mój drogi panie Wański głucho

ta nie pozwoliła mi, niestety, rozkoszo 
wać się w całej pełni par.a deklama
cją.

— Och — mówi poeta .udając ‘•krom 
ność — nie wiele pani straciła.

Starsza pani uśmiechnęła się:
— Moi znajomi powiedzieli mi ło sa

B O .
ON JUŻ WIE.

— Wołałem cię couajmniej dziesięć 
razy, Karolku ,a ty udajesz, żeś nie sly 
szał. Co z ciebie będzie!

— Kelner.
W MAGAZYNIE.

Panna: He kosztuje!
Sprzedawca: Dwa całusy.
Panna: Dobrze, moja babcia płaci,

W ZAKOPANEM.
— Płacę za dwie kawy i trzy rogali 

ki. He się razem należy!
— Przepraszam pana, czy kawy były 

z widokiem na Giewont, czy przy spus* 
czonych roletach!
TELEGRAM HANDLARZA ŚWIŃ.

Handlarz świń spóźnił się i niotra 
fil na połączenie do dalszej ,:azdy. Te 
legrafuje więc do żony: „Pociąg nie 
brał więcej świń, więc przyjadę ju 
tro”.

ZIMNA KREW.
— Ależ mój panie .Ja żądałem chi 

niny, a pan mi dat strychniny!
W tym wypadku musi , an dopta

cić jeszcze dwadzieścia groszy.
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ODPOCZYNEK PONAD DRAPACZAMI CHMUR,

«

NOWE DZIFŁO TECH NIK I.

Robotnicy budowlani w Atnoiyce, krainie drapaczy chmur, od
znaczają się wielką zwinnością i ziiuną krwią.

Ilustracj i nasza przedstawia gromadę robotników7 w chwili od 
poezynku. Ludzie ci wysoko ponal ziemią czują się zupełnie swobod
nie, siedząc na wąskiej żelaznej belce.

m

lot

Magistral miasta t a m a
podaje do publicznej wiaiomo 
ści, że w7 związku z rozpoczęciem 
robót na ulicy 3-g-o Maja. odci
nek od ul. Parkowej do Żerom
skiego zostaje zamknięty >Ua ru 
chu kołowego od dnia 25 .1 0  rpi.ia 
rb. do dnia 1 listopada rb. 

Objazd ulicami:
1) Wawel. Sielecks, Narutowicza
2) Piłsudskiego. Aleja, Rudna.

MAGISTRAT.

m m

MIŁE „STWORZONKA*

W Stanuch Zjednoczonych zbudowany został olbrzymi samo 
pasażersk', o którego wielkości świadczy powyższa ilustracja.

■ a S k ' . ; ,  J j  :■ $ [  -■ 7  *"

zak ład
pogrzebow y  

U. R Ą C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38.

DĄBKOWA GÓRNICZA 
Król. Jadwigi Nr. 7-. Telefon 2-9fc 
Urządza pogrzeby najskromniej
sze. najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień

ce, dekoracje.- 
CENY BARDZO PRZYSTĘ

Popierajcie L.O.P.P.

KTO
zdrow ie szanu  

je, tan

,,O iSa“
kupuje!

Przyjm ow ać t y l k o  w o r y g i n a i n ? m  
op a k o w a n iu  z b a n d e ro lą !

PREZERWATYWY

K

Ulubioną czynnością align to rów jest wygrzewanie się na słoń 
CU na piaszczystym brzegu rzeki Na ilustracji gromada tych zwie 
rzątek podczas rozkosznej drzemki...

P t * D z iś

K I N O

ZA6ł.ĘBIE
d a w n ie j 

t in o -T e a tr  .U d z ia ło w y ”

k A  M

Reztooźne Dziewczę
WERSJA DŹWIĘKOWA  

N a jp o tę ż n te jsz y  film reżyser j i  CEC1LA B. DE-M1LLEA

Nadprogram N ied z ie la  w  W a r sz a w ie
Cany biletów od 25 groszysm m .m m K K m m

l o k a l e

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bea, do wynajęcia. M arjaeka 10 
m. 4. ____________ _____________
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia Wy^ 
soka 54. Zgłoszenia od 5 do 3 popo 
l u d n i n . ________________
POKOJÓW umeblowanych z wygoda 
mi od l_go* września poszukuje knncela 
r ja  Teatru Miejskiego, Teatralna 4, 
tel. 2-03.

KUPNO I SPRZEDAŻ

„Szwajcarskie Gomfeie 
Zioła" (z marką Ko.
jut) są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki
szek, obstrukcji i ka_ 
mieni żółciowych.

„ruwajcarskie Gorzkie Zioła**
są naturalnym łagodnym środ
kiem przyezyszezającym, ułatwia
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym nrzeciwko otyłości.

KATOL ZABIJA

JADĄC z Kielc do Masłowa zgubie 
no portfel z książeczką wojskową, wy 
daną przez P. K. U. Łuków na nazwi 
sko Jarm onik Antoni, Znalazca raczy 
zwrócić za wynagrodzeniem 10 zł. do 
gm. Dąbrowa, pow. Kielecki.

Kino-Teatr

D ziś podwójny program !

C Z A R N Y  K A P I T A N
W-g słynnej powieści Jackr 1 andona 

W roi. g ł.  JOHN BARR'S MORE

=  R A M O N A
w roi. gł. D O lORES DEL RIO.

Bilety po 25 gr. sprzedawane są w dnie powszednie 
do godz 6.30, w niedzielę i święta do godz. 5 ej.

OKAZJA zakład fryzjerski -j rzedam 
za 400 zł. Będzin. 1 Maja 20.________

Olei pyłochłonny
do podłóg szkolnych poleca S! ład A p
teczny M. Jagiełłowicza 3-g;> Maja 7.

Róż ne

_ Z guhione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

i f f DROBNE OGŁOSZENIA
P*l!!a3m Nauka i wychowanie. m

POSADY i PRACE

SZKOŁA HANDLOWA MĘSKA 4-let- 
nia, Średnia Zawodowa z prawami 
szkół państwowych T. Płockiego w So 
snowcu, Targowa 12. tel. 2-84, przyjmu 
je zapisy do klasy I handlowej uczniów 
ze świadectwami ukończenia 7 klas 
sz k o ły  powszechnej, lub 3 klas gimna
zjum. Opłata zł. 40 miesięcznie urzędni 
ey państwowi 20 zł.

DZIEWCZYNA dochodząca umiejąca 
trochę gotować potrzebna od zaraz. 
Zgłaszać się: Jan  Famulski, Rędzin.
sklep. Hale Targowe Nr. 2 \__________
POTRZEBNY chłopiec piekarski za 
raz do bajty. Sosnowiec, Żórawin fi. 
H. Wojtkowiak._____________________
1*01 RZEBNY fryzjer męski on.lula- 
tor w jednej osobie od zaraz. W arunki 
według umowy. Zgłoszenia: „Fxpres
Zagłębia* Kielce.

JAN CURYŁO zgubił książeczkę K
Ch. w Olkuszu, która unieważnia_____
BŁASZCZYK PIOTR zgubił ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez P K 
TT. Będzin.
KITrZAK JAN zgubił legitymację 
bezrobocia, wydana w Dąbrowic. 
SZMULOWI ZYLBERBE RGO YVT
skradziono patent kategorji 5 h. i li
cencję, wydane prząz Starostwo Bę
dzińskie. -_____ _____
MAGIERA ANDRZEJ zgubił świade
ctwo ukończenia szkoły powszechnej
Nr. 16.  ____________________■
SOCZAWA STANISŁAW zgubił tym 
czasowe zaświadczenie wojskowe, wy. 
dane przez P. K. TT. Będzin, wyciąg z 
ksiąg ludności i książkę kasy chorych.

FR. SIKORSKI zaprzysiężony buchał 
ter - rzeczoznawca ponularny wykład 
KSIĘGOWOŚCI METODA IN WEN- 
TARZOWĄ, dającą momentalnie go
towy7 bilans netto, w zastosowaniu dla 
wszelkiego rodzaju przecLiębiorstw 
prywatnych, oraz dla związków ko
munalnych wyszedł z druku i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach i 
u autora w Dąbrowie Górniczej, ul. 
Reymonta 18._______ .
NA ostrzeżenie Sury Griinbaumowej 
oświadczam, jestem właścicielem po 
łowy; nieruchomości, przeto wynajmę 
wanie mieszkań prawnie mi przysłu- 
guje. • M arjan Griinbaum.
FABRYKA korków i wyrobów korko
wych ,.FM — ,WIT“ Kielce, LUna 1 
m. 21._____________ • ____________
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
W izytą 5 z?.
OSTRZEGAM wszystkich, że syn mój 
Mar jar; Grlnbaum niema prawa ani 
upoważnienia do wynajmowania mie 
szkań w domu moim przy ulicy Pił
sudskiego 70 w Sosnoweu. Sura 
Grinbanro.

Wydawca: Helena Monsiorslra. Druk. Ex ores Zagłębia" Sosnowien Teatralna 1. tel. 4-94.


